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N i prowineyl, z p rz .-y łk ą  pocztową 
W Państw ie N iem ieokitm  , • . . p p o
W m i e j s c u .............................  I 20 _ _
Do W łoch, P raney i. tn y li i ,  L elg il,

Szw-jcaryi, Tnroyi i innych krajów 32 ,  ,  i 16 .  ,  !' 8 ,  , I1 3 ,  — ,

ro jedynozy humor kosztuje l O  oeutiw , z p rzesy łk ą  pocztow ą 1 3  centów.
prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiąc.

Listy z pieniędzm i i pn*kazy  p ienięine na  prenum eratę i ogłoszenia (ineeraty) uprasza się nad­
syłać franco do A Jm iaistraey i Nowej Reformy  w Krakowie. — Listy  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opła ifc pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.

Rękopiamirw napytanych dedakeya n ie  zwraca.
A d r e s  R e d a k c j i  I A d m i n i s t r a c j i :  U l i c a  i w .  J a n a  N r. 1 3 .

m i e j s c o w ą : A dm inistraeya „Nowej Reformy-1. — m agazyn not o iei F. A G rin n  i  Główna 
trafl)ęa w R ynen , — C. k. .  'akowskie koncesyonowane biuro (S ilbenuem ) pl_ M aryaeki 
N r. 9. — Handi 1 Z. Skalskiego ■ Sukiennicach, — H andel Kuklińskiego w H ali Sukien 
nic — Handel J. B ajera przy ulicy Grodzkiej. -  O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Admini­
s tra c ja  za op łatą  od miejsca wiersza arobnem  pismem (p e tit), za pierwszy ra i 10 e t, za u ó d y  
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (n a  3 stronnicy dziennika) od m iejsea w ie rM  drukiem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. O g ło s z e n i  s  d o  „ R e fo rm y "  (proepekta, cyrk J a rz e ,  
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem plarzy d la amicjscowyeh, a  50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenum eratów . — Należyto k1 npraszn się n a p r u ó d  nadesłać 
p J a z e m  poczto \ym  -  O g ło s z e n ia  1 p r e n u m e r a t ą  przyjm ują: W e  L w o w ie  
Bióro dzienników, Ludwik Flohn, ul. Karola Ludw ika 11; — W  T a r n o w ie  A grnoya dzien­
ników Józef- Fisza; — W  R z e s z o w ie  księgarn ia  J . A. Fella ra ; — W  P rfc e m j& ln  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l i !  księgarn ia  L. Gileozko; — W  W ź e & n ln  up. B. i- 
senstein & Vogler (tak ie  W Ham burgu, F rankfurcie  nad Menem, B rlin ie , L ipsku, Bazyiei i 
W rocław iu) A. Oppellk, S tubenbastei N r. 2, K. Mosse ^takie w B erlinie Hamburgu. M onachium 
i Norym berdze.) W  P a r y ż n  K sięgarnia L u iem b n rg .k a  3 rue des < łra n ii A ngnstinz i So- 

cietć M utuelle de Pnblioite  A. L o r e t t e ,  direom ur. Bue Caum artin d l .

Bank włościański w Królestwie 
Polskiem

W spominaliśmy ju t  kilka razy o tem, te  rząd 
r°8yjski postanowił zakres czynności banku s ło ­
wiańskiego w Petersburgu rozszerzyć na Króle­
stwo Polskie —  a dla ułatw ienia n» r e p  lodfcć 
^ iL uź bankowi dc dyspozycyi Łojk z inym flio^  
®owy opecyalny, zebrany w Królestwie i pierwo- 
i-bie przeznaczony na fundusz „użyteczności pu­
blicznej".

W iele dzienników rosyjskich , mówiąc o tem 
-^szerzeniu  działalności banku, wyraża nadzieję, 
^  rząd poleci bankowi używać tegu funduszu na 
^atw ianie Kosyanom osiedlania się w Polsce —  
a więc na wzmocnienie żywiołu rosyjskiego, czyi 
na cele czysto politycznej, ale nie ekonomicznej 
natury.
. Według dotychczasowej ustawy tego banku po- 

( *Jczki udzielają się do wysokości trzech czwar- 
tyflb umówionej, czy wyrachowanej ceny kupna 
ł , sfiii (75 p rc .) ;—  według nowej nstawy, która 
jh,a być zastósowaną do Król. Polskiego, bank 

Sdzie miał prawo ponad owe 75 prc. przyzna- 
w»ć jeszcze 15 prc. z owego funduszu „użyte- 
ezftości publicznej", aby tem więcej zachęcić Ro- 
8y&ń do osiedlania się w Polsce.
. Jednak nie wszystkie dzienniki rosyjskie mają 
,le<biakowy sąd 0 nowem przeznaczeniu tego ban 

u- Zapatrywanie S t. Petersb. W ied. godne po- 
" W len ia , jest następujące: 

nJakkolwiek ustawa banku uie jest dotąd ogło- 
®*0Hą, to jednak wiadomo już, że pożyczki ban 
j ^ e  będą udzielały się jedynie na podstawie 
"a*8y specyalnej w wysokości 75 pret. szacun- 

?■ W tanich warunkai h tylko zasobni włościa- 
“ le mogliby korzystać z kredytu bankowego, a 
hang rozminąłby się z głównem sweia zadaniem 
W8pierania najbardziej potrzebujących. Dlatego 
też użyto kapitału „użyteczności publicznej" Kró­
lestw a, który ma służyć do udzielania dodatko- 
wyfh 15 pret. Za potrąceniem dopłat z wła- 
f^ych zasobów. Te ostatnie przy pożyczce nc lat 
34 i pój mają, ttanow ie 7 i pół pret., a przy 
potyczce na lat 24 i pól 8 i pół pret 

„Niepodobna nie uznać, że użycie kapitału 
„użyteczności publicznej" Królestwa n i e  n a l e ­
ż y  d o  r z e c z y  n a j p r a k t y c z n i e j s z y c h ,  
chociażby dlatego, że kapitał ten  nie przenosi 
s jin y  trzech milionów rs. Zapowiadają, że dzia­
łalność banku w Królestwie będzie bardzo roz­
winiętą, a zatem jeśli w ciągu lat dwu czy trzech 
bank wypożyczy 13,000.000 rs , to pozbędzie 
się całego kapitału użyteczności publicznej. Zj a-  
kichie wówczas funduszów będzie udzielany kre­
dyt po nad zasadnicze 75 pret. szacunku? W pły­
wy na pokrycie pożyczek zaciągniętych będą tak 
dalece nieznaczne, że nie dostarczą dostatecznych 
zasobów na dalsze pożyczki dodatkowe, raczej 
uzupeJn iaj^ce.

„N astępnie procent i amortyzacya pożyczek u- 
zupełniających mają być ustanowione w wyso- 
kobCi 7 i pół i 8 i pół prc. rocznie. Nie można 
jednak zapominać o tem, że n a w e t  w m i e j ­
s c o w o ś c i a c h  n a j u r o d z a j n i e j s z y c h  c e ­
s a r s t w a  p r o c e n t  p o w y ż s z y  o k a z a ł  s i ę

z b y t  w y g ó r o w a n y m  i przenosił częstokroć 
czynsz dzierżawny z jednej diesiat^ny. P rocent 
pobić r any w takiej wysokości wywołał już w 
wielu miejscowościach znaczne niedobory i po­
ciągnął za sobą przymusowe sprzedaże gruntów, 
nabytych przez włościan przy pomocy banku. 
Nadto kapitał „użytbczności publicznej" używany 
był dotąd na cele istotnie mające cechy takiej 
użyteczności, jak kasy gm .nne i mnocnien.c brze­
gów W isły i używany był bezprocentow o; gdy 
Łeiaz j o a  być udzielony w formie pożyczek wy­
soko oprocentowanych, to  z a t r a c a  i s t o t n e  
$ w e  i p i e r w i a s t k o w e  p r z e z n a c z e n i e .  
A jednak nie trudnoby tego uniknąć, gdyby np. 
pożyczki udzielane z niego nie były oprocento­
wane wcale, albo oprocentowane jak najniżej, 
przez co raty baLkowc. znacznie byłyby mniej- 
szemi. Inaczej nie pojmujemy istotnie, dla ja­
kich powodów czy celów oddano Danków, wło­
ściańskiemu ów kapitał „użyteczności publicznej?* 
Przecież bank włościański operuje nie jakim ś 
ściśle określonym kapitałem, udzielonym mu ze 
skarbu państwa, ale kapitałem otrzym unj m z re- 
ahzaeyi Pstów zastawnych, które winny zabez­
pieczyć całą potyczkę, bez względu ua to, z ja­
kich źródeł jej udzielono. Czyżby oddano ban­
kowi kapitał „użyteczności publicznej" tylko dla­
tego, jak twierdzą, żeby wobec konieczności wy­
dawania pożyczek na podstawie taksy specyalnej 
nie rozmijać się z ogólną zasadą, przyjętą w usta­
wie banku włościańskiego cesarstwa i nie wy­
dawać z funduszów banku więcej po nad 75 prc. 
szacunku otrzymanego z taksy ? Ależ sama róż­
norodność warunków ekonomicznych i rolnych 
kraju prywislańckiego daje prawo do odstępstwa 
od zasady ogólnej, a nawet wymaga tego odstęp 
s tua . Zdawałoby s ię , iż kapitał „użyteczności 
publicznej", nie stanowiąc części pożyczek ban­
kowych, mógłby być użytym na rzecz tych sa­
mych ludzi i tej samej ziemi w innej dogodniej­
szej dia samego Danku włościańskiego formie, 
miano \icie pod formą pożyczek melioracyjnych, 
których z pewnością będzie a nawet już jest po­
trzeba , a których wpływ doDroczynny bardzo 
jest do trze  znany w całym kraju prywiślanskim".

Dla poznanie dotychczasowych czynności tego 
banku na Rusi i na Litwie przytoczyłby poniżej 
kilka fiat od chwili jego założenia aż do dn.a 
13 maja b. r., na podstawie ogłoszonego epra 
wozdania.

Oddziały banku powstawały siopmowo : w r. 
1883 oiwarte zostały oddziały w 11-tu guber­
n iach , w 1884 r. w 8 gub., w r. 1885 w 8 
gu b , w r. 1886 w 8 gub. i w r. 1887 w 3 gu­
berniach, razem więc istnieje oddziałów 38. —  
W szystkie te oddziały przyznały włościanom 
5.460 potyczek na sumę 51,122 304 rs., w tej 
cyirze mieści się 1.692 gromad wiejskich i 3.017 
spółek włościańskich, które liczą 194.877 gospo­
darstw i 621 796 ludności płci m ęskiej; 767 p o ­
życzek otrzymali pojedynczy włościanie. Za te 
pieniądze włościanie nabyli 1 ,332.054 diesiatyn 
ziemi, dopłacając do pożyczek wydanych przez 
bank 11,119.214 rs. z własnych funduszów. —  
W  szczegółach dla niektórych guberni cyfry te 
przedstawiają się jak n astępu je :

Poży­
czka

banku.

Dopłata
kupują­

cych.

696,422 247.272

Rok za- il. ku- il. zie-
łożeuia pując m: ku-
oduziiłu  gosp. pionej

W ołyńska 
1883 3.108 20.899

Kijowska
1883 8.213 30 836 *2.662.280 837.002

Mohylewska 4
1883 10.089 8 9 .8 1 2 '1 ,1 4 2 .0 9 3  579.037 

Podolska
1883 5 542 19.754 1,630 723 420.691

Wil. i Kow.
1884 381 

Grodzieńska
1885 800 

Mińska
1886 2.613 43.874 591.717 274.819

W itebska
1886 446 4.888 83.546 60.369
W guberniach zachodnich ilość ziemi naby­

wana przez włościan przy pomocy pożyczek t a n ­
kowych była w ogóle znacznie m niejszą, aniżeii 
w Cesarstwie.

4.260

9 798

132.528 80.072

250.787 114.292

dłuższa dyskusya o stosunku Chodakowskiego do 
Czartoryskich, Rozumewskiego i działalności jego 
naukowej. Posiedzenie zakończyło się serdeczną 
owacyą dla protektora „Kółka*, profesora dra 
k a l i n y  z powodu jego im ienin. Prezes Kółka 
Radowan Koszutycz wręczył szanownemu profeso­
rowi adres, podpisany przez 30 członków, a w 
przemowie swej podniósł zasługi dr. Kaliny w 
sprawie wzajemnego poznawania się Słowian — 
i w popieraniu Kółka, gJyż objąwszy kierowni­
ctwo jego, zasłania je  przed wszelkiemi insynua- 
oyami i otworzył mu podwuje wszechnicy i kie­
ruje jego pracami, popierając je  swemi radami i 
swą nauką. Prot. K a l i n a  podziękował za miłe 
mu uznanie, które gu tem więcej cieszy, że po­
chodzi od Polaków, Rusinów i członków innych 
narodowości.

Technicy lwowscy krakowscy postanowili u- 
rządzic w tym roku wspólną wycieczkę do Bo­
rysławia. Wyjazd ma nastąpić 5 lipca.

Projekt podziału Rosyi.

L w ó u ?, 14 czerwca.
[==J Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej 

dla braku kompletu me przyszło do skutku.
Dzisiaj odbyło się zgromadzenie Towarzystwa 

pedagogicznego oddziału lwowskiego, pod prze­
wodnictwem prof. Roszkowskiego. Ze sprawozda 
nia tarządu (za czas od 29 marca do 14 czerwca) 
dowiadujemy się, że odbył 2 posiedzenia i zaj­
mował się sprawami oadziału. Urządzono 3 to­
warzyskie zeb ran ia , wygotowano potrzebne wy­
kazy na Z jazd, do Rzeszowa. W końcu apeluje 
zarząd do solidarności kółek Tow., aby spieszyły 
z pomocą dla bursy Towarzystwa dla synów nau­
czycieli i prżystępowaly z roczną wkładką 1 złr 
Ze Lwowa w płynęło od członków 200 złr. Ze 
sprawozdan.a rachunkowego i biblioteki wynika, 
że oddział lwowski posiad* 1076 dzieł w 1180 
tom ach—i 987 złr. bądź w i ĵTŁówce, bądź w za­
liczkach. Z zapowiedzianym d*vóch odczytów od­
był się tylko jeden , m ianow ^e  p. K rzaczków  
skiego „O nau.ee pog!ądoweji» Przy wyborach 
prezeoein został prof. Roszkowlki, wiceprezesem 
p. Kierekjarto. Do zarządu weszM: pp. Parasie- 
wiez, Chudecki, Borecki, Lcszczyc i Stupnieki.

N a wniosek jednego z członków reasumowano 
uchwałę poprzedniego zgromadzeni , aby odczy­
ty popfzednio podlegały orzeczeniu komirj i, —
i uznano ją  za niepotrzebną i ubliżającą.

W  końcu przyjęto w niosek, aby walne zgro­
madzenia oddziału odbywały się nie tylko we
Lwowie, ale i w innych miejscowościach okręgu;
następne odbędzie się w W innikach, co nastąpi 
prawdopodobnie w październiku.

Co tygodnia odbywa tute'sze „Kółko słow iań­
skie" swoje posiedzenia, na których uie bez po­
żytku poruszane bywają różne temala naukowe. 
Wczoraj odbyło się podobne posiedzenie, na k tó - 
rem akademik Łanowski odczytał rozpoczętą swą 
pracę o Zorjanie Chodakowskim, wykazawszy 
sprzeczność sądów o tej postaci w literaturze 
polskiej - rosyjskiej. Po odczycie wywiązała się

W jednym  z tegorocznych numerów czasopisma 
berlińskiego Die G-egenwart, znany filozof n ie­
miecki Edward Hartman umieścił studyura poli­
tyczne o stanowisku Kosyi w Europie. Autor 
wychodzi z tego założenia, że państwo tarów  z 
swą niepopraw ną polityką zaborczą, ze swcmi dą­
żnościami panslawistycznemi jest główną przeszko­
dą prawidłowego ukształtowania się ludów Euro­
py w Konstelacyę polityczną, dającą rękojmę trw a­
łości i równowagi Dążąc do wcielenia Słowian 
austryackieh i południowych do swego organizmu 
politycznego, Rosya wiecznie zakłócałaby pokój 
europejski, a gdyby zdołała urzeczywistnić swe 
marzenia, wówczas swą przewagą polityczną trzy­
małaby w szachu mocarstwa środkowej Europy. 
Należy więc koniecznib złamać panslawistyczną 
politykę carów.

Jednym  ze sposobów ogran.czenia wpływu Ro­
syi w Europie byłoby takie rozwiązanie kwestyi 
wschodniej, aby Rosya raz na zawsze wyrzekła 
się swych roszczeń do południo-wschodu Europy 
i skierowała swe dążności zaborcze na Turcyę 
azyatycką, pozostawiając Austryi swobodę w opa­
nowaniu Turcyi europejskiej z Konstantynopolem. 
Autor przewiduje jćdnakże, Iż Rosya nigdy uie 
zgodzi się dobrowolnie na podobną kombiuacyę. 
i dla tego sądzi, że Niem cy sprzymierzone z Au- 
stryą powinny chwycić się środka radykalnego i 
bezwzględnie skutecznego, przyjmując za hasło 
swej polityki: p o d z i a ł  R o s y i .

Tu autor rozwija następujący —  projekt roz­
bioru Rosyi: Finlandya ma być wcieloną dc Szwe- 
cyi, Beesarabia — do R um unii; prowineye nie­
mieckie będące pod panowaniem carów, wraz z 
L itw ą mają utworyć samodzielne p a ń s t w o  
b a ł t y c k i e  z przewagą żywiołu niemieckiego 
Na przestrzeni między Prutem  i Dnieprem ma 
powstać osobne k r ó l e s t w o  k i j o w s k i e .  Szwe- 
cya i państwo bałtyckie otrzymają poręczenie 
swych posiadłości od N iem iec, Rumunia zaś i 
peństwo kijowskie od Austryi. Dwa nowo utwo 
rłune  państwa przyznają nad sobą protektorat 
Niemiec i A ustryi i w razie wojny wojska ich 
będą się znajdowały pod dowództwem mocarstw, 
które powołały je do politycznego życia.

Kongresówka aż po W  słe wraz z W arszawą 
ma być wcielona do Prus. Austryi wzamian po- 
zostawionoby swobodę działania na półwyspie 
bałkańskim. Osławiony twórca hasła ausrotten! 
uważa przyłączenie tej części Polski do P ras za 
interes dla Prus niekorzystny, ale odmawiając P o ­
lakom zdolności do samodzielnego życia po li­
tycznego, sądzi, iż odbudowanie Polski wytworzy­
łoby dla Europy nowe kłopoty i dla tego — pro­
ponuje Prusom , by w swem niewyczerpanem  m i­
łosierdziu i wspaniałomyślności — raczyły zająć 
się tresowaniem Polaków na podatny materyoł 
polityczny. Koryfeusz współczesnej filozofii p ru­
skiej sądzi, ze wcielenie tej części PoLki do Prus 
jest najodpowiedniejszym potemu środkiem, gdyż 
na terytoryum  tem żyje niespełna 5 milionów 
Polaków, reszta zaś ludności składa się z N iem ­
ców i Żydów. Polacy ci odgrodzeni od żywio­
łów pobratymczych muszą uledz w walce z wyż­
szą kulturą pruską.

Tan rozumuje filozof, od którego wyszła imeya- 
tywa barbarzyńskich prześladowań Polaków w 
Wielkopolsce. Jego projektu uie możemy trakto­
wać na seiyo i nie roszcząc bynajmniej preten- 
syi do dzielenia Europy, nie będziemy mu czynić 
zarzutów —  g d jż  cały ten plan bądź co bądź 
jeat gmachem, zbudowanym na piasku. Ale stu- 
iyum H artm ana ma jednę stronę interesującą.: 
jest ono <-,ivaraktery8tycznym objawem współczes­
nej myśli m Dmieckiej. W tych p ia  desideria  li 
lozola pe88ymiscy widzimy pełny wyraz cynicznej 
polityki pruskiej, dążącej do wszechświatowego 
panowania. Z nieubłaganą konsekwencyą*przepro­
wadza on ideę pangermanizmu. Rosya — zbu­
rzona. Państwo bałtyckie z p r z e w a g ą  ż y w i o ­
ł u  n i e m i e c k i e g o  i p o d  p r o t e k t o r a t e m  
N i e m i e c  —  to pole przyszłych zdobyczy kul­
tury niemieckiej.

Względem nas Polaków H artm an ruwuie jest 
konsekw entnym : Szczególniejsza otacza naa opm
ką i wyjątkową zaszczyca njenawiócią. Wi | s

» y « iibrze, że jesteśm y antytezą Prus i instynktów; 
wrogami współczesnego ■ barbarzyństwa niem ie­
ckiego — to też w przyszłych stosunkach świata, 
zostającego pod kierunkiem i hegem onią Niemiec, 
nie ma dla nas miejsca.

Projekt polityczny p H artm ana —  to dopro­
wadzona do ostatecznych konsekw encji współcze­
sna polityka pruska, —  wystawienie idei pauger- 
uaAskiej przeciwko idei paurosyjskiej.

Z delegacyj wspólnych.

B u d a p e s z t ,  14 czerwca.

(y f)  Komisye delegacyi węgierskiej wzięły się 
raźno do robo ty ; o komisyach delegacyi austrya- 
ckiej dotąd nic nie słychać; zdaje się, że refe­
renci austryaccy oryentują się pierwej niepewni, 
jak i z czem wystąpić.

Komisya wojskowa odbyła pierwszą sesyę d. 
13 b. m. Nie wyczerpawszy przedmiotu, odłożyła 
ciąg dalszy na wieczorne posiedzenie d. 14.

Na pierwszem posiedzeniu po dłuższem spra­
wozdaniu referenta Rakowszky’ego przemawiali 
po kolei prawie wszyscy członkowie komisyi, 
trzy razy m in ister wojny, dwa razy prezydent 
gabinetu Tisza i raz szei sekcyjny Lambert. j

K O M E D Y A  K O N K U R S O W A .
Komedyjka w jednym akcie 

przez

A dam a A snyka .

(Uiąg dalszy.)

Hugono walu Dla dobra historyi literatury je ­
stem zdolny do wszystkich poświęceń. Pytaj pan 
a odpowiem 7. wroJzoną mi otwartością. (O piera  
się ręką o stół i staje w pozie ja k  do fotografii).

Gazetkiuwicz (z emfueą). Dzięki ci stokrotne 1 
(Po pauzie) Oo pijasz rano na śniadanie ?

Hufaonowski. Czekoladę.
Gazetkiewicz (notująp W książeczce) Czekoladę! 

A‘ h byłem tego pewny; to tak odpowiada cha­
rakterowi wielu twoich poezyj. A cóż na wie­
czór?

HuflOnowski. Herbatę ze śmietanką.
Gazetkiewicz (j w .) P rzew yborn ie! Jak  to 

uzupełnia całość obrazu! (Po pauzie) A jaką po­
trawę najbardziej lubisz?

Huj »iowski (po głębokim nam yśle) Flaki !
Gazetkiewicz. W yborny rys. Oryginalność w 

połączeniu z prosiotą. W tem się maluje cały 
człowiek. A teraz pozwól się spytać, na jakim 
boku sypiasz, na prawym czy lew ym ?

Hugonowski. Zawsze na wznak.
Gazetkibwlcz. Bardzo słusznie. Znać że nie 

znosisz połowieznosci, a lubisz się opierać na 
gruntownych podstawach (po chtoili) Jaki swój 
utwór najwyżej ceniaz?

Hugonowski. W szystkie bez różnicy.
Gazetkiewicz W istocie dobry ojciec powinien 

wszystkie dzieci swoje rów ną otaczać miłością. 
(P o  chwili, filuternie m rugając oczyma) A ko­
bietki lubisz?

HugonOU(gk^ Panie, to pytanie skierowane do 
o c ^ w ie k a , ojca ro d z in y .poważnego

Gazetkiewicz (przerywając) Ależ nie obrażaj 
się pan! Twoi wielcy poprzednicy: Bajroh, Goe­
the, Musset, przepadali za płcią piękną i nikt

im tego za złe nie miał. Wszyscy wielcy ludzie 
byli na tym punkcie lam partam i; niepodobna, 
żeby pomiędzy nimi jeden Hugonowski tworzył 
wyjątek.

Hugonowski. Przyznaj pan, że to zawsze prze­
dm iot drażliwy.

Gazetkiewicz. Mistrzu, nie odmawiaj mi od­
powiedzi. Wszak idzie tu o prawdę historyczną!

Hugonowski (po niejakiem  wahaniu). Jeżeli 
idzie o prawdę historyczną {zniżonym, głosem j to 
wyznać muszę, (oglądając się na  wszystkie strony 
z  szeptem i  uśmiechem) że lubię.

Gazetkiewicz. Nie wątpiłem o tem. A jakież 
są twoje ideały niewieście ?

Hugonowski. Beatrice, Desdemona, Lilia W e- 
neda

Gazetkiewicz. Ależ n ie ! Pytam , czy lubisz 
chude lub tłuste, brunetki lub blondynki, wyso­
kie lub niskie. *

Hugonowski Rozmaicie.
Gazetkiewicz Lapidarna odpowiedź. W tem  

jednem  słowie zamknąłeś głębokie wyznanie wia­
ry. Tu rozmaitość jest w łaśnie ideałem. — Jesz­
cze ostatnie pytanie, wieszczu.

Hugonuwski, Jakież to?
Gazetkiewicz. Gzy często musisz jadać kompot 

ze śliwek ?
Hugonowski (z westchnieniem) N ieste ty !
Gazetkiewicz. W estchnienie twoje jest najwy­

mowniejszą odpowiedzią. (Zam ykając książeczkę 
notatek) Dzięki ci za ten cenny m ateryał, który 
z twej łaski zebrałbm. Zrobię z niego odpowie­
dni użytek. Dzisiejsza ścisła metoda badań, z po­
jedynczych fizyologicznych momentów kształtuje 
całą psychologię człowieka i autora. Żegnaj mi­
strzu. (Odchodzi d tzw iam i w głębi.)

SCENA X.

Hugonowski (sam ).
Hugonowski. Dziwaczna metoda badań. Kto 

marzył w czasie swojej młodości, że nowi bada­
cze charakterystykę twórczości autorskiej wypro­
wadzać będą z tego, co kto je i pije, jak sypia, 
jak się ubiera, a z ilości i jakości użytych sa­

mogłosek w nosić będą o wai tości poetycznej 
u tw o ru ! Ale co ro b ić , ezłowieK jest na łasce 
tych fabrykantów literackich, którzy fabrykują 
opinię, jak fałszywe banknoty. Każda kulerya 
wydaje patenta na wielkość dla swoich, a wszy* 
stkich innych ogłasza za idyotów. Ja  wprawdzie 
stoję zanadto wysoko, żebym się miał ich oba­
wiać, ostrożność jednak nie zawadzi. (D rzw iam i 
w głębi wchodzi Tenowicz).

SCENA XI.

Hugonowski i Tenowicz.
Tenowicz (w  progu , z  powagą lecz i ożyw u- 

wieniem). Pozdrawiam cię, tryum fatorze! Pospie­
szam z areopagu sędziów, ażeby ci pierwszy orzy- 
nieść zapowiedź zwycięstwa. Gdyby to było za 
prom iennych dni boskiej Hellady, kroczyłby tuż 
za mną chór nadobnych dziewic, w białych po­
włóczystych tunikach, z wieńcami laurowemi w 
jednej, a złotą lirą w drugiej ręce, nucąc m aje­
statyczne strofy pochwalnej ody. Ale w naszym 
prozaicznym wieku muszę sam tylko stawać przed 
tobą, jako angelos, to jest posłaniec dobrej wieści.

Hugonowski Więc konkurs już rozstrzygnięty?
Tenowicz. W prawdzie odczytują jeszcze dla 

formy im e prace, d koperty z nazwiskami auto­
rów zostały jeszcze nierozpieczętowane; ale wszy­
scy jednom yślnie się zgodzili, żeby twemu wspa­
niałemu dziełu przyznać pierwszą nagrodę.

Hugonowski Jaku  wszyscy? nawet i Dodecki?
Tenowicz. Tak! Dodecki eaz wykazywał n ie­

porównane piękności utworu. W idocznie wszech­
władna potęga geniuszu ujarzmia nawet najza­
ciętszych przeciwników. Wszyscy zresztą byli pod 
wpływem tego czarodziejskiego zaklęcia. W zru­
szający był to widok, gdy po odczytaniu sędzio­
wie rzucili się nawzajem sobie v objęcia i wy­
lewali słodkie łzy rozrzewnienia, że mogą uwień­
czyć tak znakomite dzieło.

Huqonowskr Zkąd mogliście wiedzieć, że to 
moja praca, kiedy koperty z nazwiskami nie zo-r 
stały rozpieczętowane ?

Tenowicz. Żartujesz chyba! Jak to?  my, komi­
tetowi, nie mielibyśmy rozpoznać zarysów twego

genialnego pióra, a szczególniej ja, który ciebie 
całego znam na wylot; ja, który z trzech wier­
szy odgadnę każdego z autorów starożytnych, te­
raźniejszych i przyszłych... to jest chciałem  po­
wiedzieć: średniowiecznych.

Hugonuwski (uśmiechając się). Tak, to prawda, 
ty jesteś niebezpiecznym. Przed twoim krytycz­
nym wzrokiem ukryć się niepodobna.

Tenowicz. A tyś usiłował, chciałeś zmylić śla­
dy! W ystąpiłeś z rzeczą odmiennego zakroju, 
pełną niezwykłego u c ie b ie  realizmu. Ale starego 
augura nie oszukasz, z wnętrzności płodu wyczy­
tał on piętno twego indywidualizmu.

Hugonowski. Więc rzeczywiście moja komudya 
znalazła łaskę w waszych oczach.

Tenowicz. Pytasz jeszcze? Język Reja w po­
łączeniu z językiem Krasińskiego. Typy M olie­
rowskie, filozoficzna głębia Szekspira, a swojski, 
jowialny humor stardgo Fredry. Tak brzmi pier­
wsze nabze sprawozdanie, które posłaliśmy dc 
druku.

Hugonowski Któryż moment najwięcej wam
się podobał?

Tenowicz. W szystkie bez wyjątku. Ale naj­
hardziej uderzyła nas ta scena, w której owa 
wiejska dziew czyna, jakkolwiek uwiedziona po­
przednio przez panicza, z pogardą odrzuca jego 
rękę.

Hugonowski (w  n a jw yh zem  zdum ieniu). Co? 
co? Wiejska dziewczyna, która odrzuca rękę pa­
nicza ?

Tenowicz Zupełnie nowa sytuacya, można ci 
jej powinszować

Hugonowski. Czy drwisz ze m n ie?  Takiej sce­
ny nie ma wcale w mojej komedyi.

Tenowicz. Jakto nie m a? przecież to kulm i­
nacyjny punkt sztuki.

Hugonowski- Być może, ale jakiej innej.
Tenowicz. Twojej, twojej komedyi, opatrzonej 

g o d łem : E eentus magister stultorum  i zatytu­
ło w an e j: „Pod Maćkową gruszą".

Hugonowski (z gniewem) Moja komedya uosi 
ty tu ł: „Nieszczęśliwi", z godłem: Dubius eventus 
belli (

Tenowicz (z przerażeniem, rozpaczą, osuwając

się n a  fotel). Okropność! Ta sztuka nie otrzyma­
ła  żadnej pochlebnej wzmianki, nie została po­
leconą do grania.

Hugonowskf To hańba! Praca moja skandali­
cznie odrzucona! co na to powie cały świat cy­
wilizowany? co powie Europa?

Tenowicz. O fatum, okrutne fa tu m , jakże ty 
niemiłosiernie żartujesz sobie ze ónrertelnychl

Hugonowsl i. To nie żadne fatum, to Dodecki 
zadrwił z was wszystkich i w ystrychnął na dudków.

Tenowicz. Na d u d k ó w ?  to za ostre słowo.
Hugonowski (m iarkując się). Chciałem wyrazić, 

żeście padli ofiarą intrygi.
Tenowicz. T ak , ta k , uajczarniejszej intrygi! 

Wystaw sobie, że twojej komedyi me miałem 
weale w ręku. Powiedziano mi, że to utwór po­
czątkującego autora, nadesłany z zagranicy, więc 
nie troszczyłem się o nią. A c h ! czemużeś się nie 
zwierzył przedemną.

Hugonowski (z dum ą). Zanadto cenię siebie, 
żebym miał tym sposobem zdobywać nagrody. 
Tu dzieło powinno ważyć a nie -firma.

Tenowicz A jednak, jak widzisz, o lieszczę- 
śeie m e trudno. Co tu robić teraz ? To szczę­
ście, że nazwiska autorów- nieodznaczonych pozo­
stają nieznano. Będzie można zachować wszystko 
w tajemnicy.

Hugoiiowski. J a  uie chcę tajemnicy. Chcę że­
by wszyscy w iedzieli, żeście odrzucili mą pracę; 
niecb ogół sądzi.

Tenowicz Zmiłuj się, nie rób tego!
Hugonowski. Zresztą tajem nica jest niem ożli­

wą. Gazetkiewicz dowiedział s ię , że wziąłem 
udział w konkursie, był u mnie, wypytywał i ja 
mn się przyznałem.

Tenowbz, Fatalizm , fatalizm! Trzeba się chwy­
cić innego środka. Może mi się uda odroczyć i 
zmienić wyrok kom itetu.

Hugonowski. Rób, co ci się podoba; ja  nie 
chcę o niczem  wiedzieć.

Tenowicz. Trzeba błąd popełniony naprawić. 
( W ychodzi drzw iam i w głębi.)

(D. c. n .)
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Nowy m inister wojny, jenerał broni B a u e r ,  
chociaż życzliwie przyjęty i słuchany, przecież 
m iał niemało kłopotu z doet-rczeniem  zadowal- 
niającycli wyjaśnień na rozliczne zarzuty i uwa­
gi. Ząaanie takich wyjaśnień odnosiło się szcze- 
g ó ln u  do zawlkłanegc układu preliminarza woj­
skowego. Bo oto w przedłożonym preliminarzu 
wydatków zwyczajnych wymagania podniosły się
0 1-8 mil. złr. Obok tego prelim inarza w budże­
cie nadzwyczajnym znajdują się pozycye, o któ­
rych sam m inister wojny nis przeczy, ii mugły- 
by snadnie stać w budżecie zwyczajnym. Nadto 
w kredycie specyaln /m  nadzwyczajnym w wyso­
kości 47 8 milionów znajdują się rubryki wy­
datków, które również jako wydatki zwyczajne 
powinny bye traktowane. Wątpić m oina, czy od­
powiedzi m inistia były zupełnie zadówalniająee
1 uspokajające.

Innem  źródłem kłopotu dla m inistra był za­
rzu t , iż między uspakajającemi wyjaśnieniam 
dawnego ministra wojny, a przeznaczeniem pow 
nyct su m , teraz żądanych zachodzi brak zgo­
dności. W fym kłopocie pomógł m inistrowi woj­
ny prezydent, gabinetu p. T i  s z a ,  dając od sio- 
bie wyjaśnienia W edług nieg‘> dawny m inister 
wojny oświadczył wprawdzie, że uzbrujenib i wy 
ekwipowanie wojek3 nigdy nie było tak dobrem 
i zupełnem , jak przusałego roku , ale a n  i j e- 
d n e m  s ł o w e m  n i e  z a p o w i e d z i a ł ,  i ż  
d o  d a l s z e g o  r o z w o j u  a r m i i  n i g d y  j u ż  
u . c z e g o  wi ę l c e j  n i e  b ę d z i e  p o t r z e b a .  
Ze nie ma sprzeczności w zapatryw aniach obu 
ministrów wojny, dawniejszego i teraźniejszego, 
wynika z tego, że teraźniejszy m inister obejmu­
jąc tekę zaatał już gotowy preliminarz, wypraco­
wany przez swego poprzednika. Szybkie pize 
prowadzenie mobilizacji dałoby się uskutecznić 
i mniej* tt mi środkami, gdyby którykolwiek n ie­
przyjaciel tylko powoli mógł się mobilizować Ale 
skoro koleje żelazne i dyslokacya wojaka uła­
twiają nieprzyjacielowi szybozą mobilizację, wy­
nika przeto obowiązek i dla nas utworzyć i spo­
tęgować pośpiech na wypadek mobilizacji.

Co do błędnego układu preliminarza wyjaśnił 
p. T  i s z a, że to, co jeszcze w roku bieżącym 
wypadnie przeprowadzić, nie mogło przeciek ou- 
leźć się w prelim inarzu na rok przyszły. Stąf 
pochodzi pozorny błąd nieprawidłowego układu.

Mimo tych zarzutów me ulega wątpliwości, że 
kom isja uchwali prelim inarz wydatków wojsko­
wych i zadowolili się w y p o w ie  lżeniem pewnych 
życzeń w osobnych rezolucjach.

Dnia 14 b. m. wieczorem odbyło się posie­
dzenie k o m i s j i  f i n a n s o w e j .  W yjaśnienia 
udzielił m in ister wspóJuego skarbu p. K a l l a y  
i red ca minijteryaloy L u k a c s. Dłuższa dysku- 

rozwinęła się nad pozycją o d o c h o d a c h  
c l o w y c l i  W końcu uchwalono etat m inister­
stwa skarbu w kwocie 1,295.772 i najwyższej 
izby rachunkowej w kwocie 129,170, oraz pre­
liminarz dochodów cłowych w kwocie 39,698.814 
złr. w. a.

(Tekgram biura korespondencyjnego.)

W komisyi dla spraw zagranicznych zaznaczył 
referent F a l k ,  że od czasu ostatniej jesyi b j - 
tuacya polityczna wieice się nie zm ieniła; wła­
śnie ten negatywny rezultat jest chlubnem  świa­
dectwem dla kierownika polityki zagranicznej — 
gdyż polityka A ustro-W ęgier nie dąży do wyłą­
cznego wpływu na sprawy wschodnie i pragnie 
tylko zachować samodzielność tam tejszych państw, 
zagwarantowaną w trastacie berlińskim . Ponie­
waż zatem m inister pozostał wiernym programo­
wi zatwierdzonemu przez delegacje, ponieważ o- 
becne położenie na wschodzie programowi temu 
zupełnie odpowiada i ponieważ rezultat ten zo­
s ta ł za pomocą pokojowych Środków osi%gn.ę 
tym, przeto referent wnosi, ażeDy komisya zażą­
dała od delegacji i w tym roku uchwalenia dla 
kierowuika polityki zagranicznej z u p e ł n e g o  
u z n a n i a  i z u p e ł n e j  a p r o b a t y .

Hr.  A p p o n y i ,  C s e r n a t o n y i  i H  o r v a t h 
zgadzają się z wnioskiem F a lk a , wyrażając ży­
czenie, ażeby w sprawozdaniu kom isji w serde­
cznych wyrazach okazać uznanie dla polityki, po­
legającej na p r z y m i e r z u  z N i e m c a m i .

M inister K a 1 n o k y dziękuje za pełne zaufa­
n ia  wyrazy o kierunku polityki zagranicznej i za 
oględność, s jaaą się wyrażano o poszczególnych 
kwestyach. Kreśląc następnie obraz politycznej 
sy tuacji, zaznacza m inister, że w ciągu ostatnich 
miesięcy nie zaszło na Wschodzie nic, coby mo­
gło wywołać stałą zmianę w tamtejszych stosun­
kach. Mianowicie zaś nie zaszło nic takiego, co­
by mogło skłonić A ustro-W ęgry do przeds.ę- 
wzięeia jakiegokolwiek kroku, któryby nie wyni­
kał z samejże s y tu a c ji , lub też nie mógł liczyć 
na bezwarunkowe uznanie i poparcie tych czyn­
ników, któremi rząd austro-węgierski pragnie 
we w szystk ich , a szczególniej we wschodnich 
spraw ach zgodnie postępować. Pow szechnie pa­
nuje przekonanie, że n a p r ę ż e n i e  w s y t u a -  
c y i  e u r o p e j s k i e j  j u ż  s i ę  z m n i e j s z y ł o .  
Uspokojenie to odpowiada powszechnemu życze­
niu. Z drugiej atoli strony niepodobna nie wi­
dzieć tego, i z d o t y e h e z a s  n i e  z n i k n ę ł a  
j e 8 z c z e ż a d u a  z t y c h  p r z y c z y n ,  k t ó r e  
w c i ą g u  o s t a t n i e j  z i m y  i w o k r e s i e  
p o p r z e d n i m w y w o ł y w a ł y o b a w ę  o l o s y  
e u r o p e j s k i e g o  p o k o j u .

Sprawy bułgarskie —  mówi m inister — są 
w dzisiejszej sy tuacji politycznej tylko o tyle 
dla nas ważnemi, iż obchodzą one nas bliżej,'niż 
przeważną część pańsrw europejskich. Jeżeli mo­
narchia austro-w ęgierska musi się dziś troszczyć
0 pokojowy rozwój na przyszłość, to powodem 
tycn trosk nie są  wyłącznie stosunki aa  półwy­
sp ie  bałkańskim, lecz właściwej przyczyny szu­
kać należy w ogólnem położeniu Europy, w s to ­
sunkach między pozzizególnem państw am i, w 
głębokich przeciw ieństw ach, polegających nie 
tyło na usposobieniu gabinetów, ile na uczuciach 
narodów, ulegających sprzecznym dążeniom, ró­
wnie co do utrzym ania jak  i co ao burzenia isl- 
n.ejących dzisiaj stosunków, przyczyny taj szu­
kać wreszcie należy w ciągł m falowaniu uczuć
1 przekonań — uspok .jająeem się na chw ilę. 
ale mogącem zam ienić się nagle w burzę.

Hr. Kalnoky zwracając uwagę na te okoliczno­
ści, zaznacza laz jeszcze, że nie należy spuszczać 
ich z oka. Jeżeli powiedział on poprzednio, że 
w ciągu ostatnich miesięcy nie zaszła żadna zmia­
na, to odnosiły się te jego słowa także i do owe­
go ogólnego pi)łożenia. Jesteśm y — mówi on — 
w okresie względnego uspokojenia, które w po­
równaniu ze stanem  rzeczy, jaki był na początku

roku, dosyć jest znacznem. M inister nie chce 
tego uspokojenia zakłócać, ani też osłabiać na­
dziei, i i  w przyszłości uda się oprzeć ufność 
w utrzymanie pokoju na silniejszych podstawach.
Z drugiej strony uważa on za swój obowiązek 
wskazać na to, że ta niepewność, trapiąca Euro 
pę od kilku lat, jeszcze i nadal potrwa. Z takie­
go zapatrywania się wynika, iż państwa, które 
ujrzały się zniewolonemi wzmocnić siłę zbrojną 
dla obrony swej potęgi, nie mogą poprzestać na 
dorywczych zarządzeniach, wywołanych nagłym, 
niespodzianym  alarmem, lecz muszą tak ie  ulepszać 
i wzmacniać swą organizację, .ażeby w d^nym 
razie nie dać się zaskoczyć lakierni nieprzew idzia­
nymi wypadkami. S .an  taki jest jeszcze w każ­
dym razie lepszym o j  wojny.

W zmiankę o sojuszu z N iem cam i, zawartą 
w sprawozdaniu re fe ren ta , m inister przyjm uje 
z zupbłnem  zadowoleniem i wdzięcznością. Po pra­
wdzie nikt nie wątpi, że nasz sojusz z Niemcami 
wszystkie ludy monarchii uważają za rękojmię 
pokoju, za pożyteczny i zbawienny akt polity­
czny Dotąd nie było może w ypadku, by akt 
międzynarodowy, zawarty jako tajny i w ten spo­
sób podany do publicznej wiadomości, doznał ze 
wszech stren  takiego uznania. W tern leży zara 
zem przekonywający dow ód, że sojusz jest rze­
telny i uczciwy, oraz że został oparty na trafnej 
podstawie w celu utrzym ania pokoju i zgodnie 
z warunkami interesu państwowego obu stron 
kontraktowych.

M inister zgadza się zupełnie z del. Czernaco- 
ny’m, który mówił o ważności sojuszu z W łocha- 
m., jako o uzupełnieniu eojuezu niemieckiego. 
W łaśnie dla nas. którzy mamy czuwać nad na- 
szemi interesam i na południu, na wschodzie, na 
morzu Sródziem nem  i na lew ancie, a więc ro- 
wnolegle z Włochami, właśnie dla nas taki sto­
sunek przyjacielski jest bardzo ważny nie mó­
wiąc już f tem , że tenże stosunek wytwarza 
sym patyę i wzajemność z pańsrw era sąsiedniem, 
co obu stronom zapewnia nie tylko zupełne bez­
pieczeństwo, ale obrouę wspólnych celów i in te ­
resów.

V  dalszym toku swoich wywodów m inister 
z zadowoleniem o zawarciu traktatu han- 

■j go z W łochami, który z pewnością przy­
czyni się także do wzmocnienia obopólnych wę­
złów przyjacielskich. Największą zasługę w do­
konaniu tego traktatu ma prezydent włoskiego 
gabinetu, Crispi, który z wielką energią i j&snem 
zrozumieniem um iał ująć w swe ręce i ożywić 
kierunek polityki włoskiej.

M inister uznaje słuszność uw ag i, że interesa 
m onarchii w s p r a w i e  w s c h o d n i e j  s ą  
i d e n t y c z n e  z i n t e r e s e m  l u d ó w  b a ł ­
k a ń s k i c h ,  lecz uwagę tę chciałby uzupełnić 
tem, iż te interesa mają zarazem charakter euro­
pejski, co tem więcej wzmacnia nasze stanowisko 
w tej mierze. Nasze cele na wschodzie są takie 
same, jak większej części gabinetów europejskich. 
W yjaśnienia nasze o tych celach zostały z wiel 
ką sym patyą przyjęte w A nglii, która w tej sp ra ­
wie bardzo ważną odgrywa rolę a w swoim po­
litycznym kierunku zupełnie się zgadza z kierun­
kiem naszym.

N astępnie udzielił m .nister wyjaśnień nc nie­
które specjalne zapytania delegatów o kolejach 
wschodnich i o konsulatach; - poczem komisya 
ucnwaliła jednom yślnie wyrazrć ministrowi spraw 
zagranicznych swoje uznanie i zgodzenie się na 
kierunek polityki zagranicznej.

Przegląd polityczny.
Kraków, 15 czerwca

O K o l e  p o l a k i e m  krążą pogłoski, których 
echo odbiło się w W iedniu, że p. G r o c h o l ­
s k i  z pewDością będzie powołany do Izby pa­
nów, że skutkiem  tego Koło znajdzie się w kło­
pocie co do wyboru Bwego prezydynm. Prezesem 
będzie zapewne p. J a w o r s k i ,  który otrzyma 
też godność tajnego radcy, ale ks. Jerzy  C z a r ­
t o r y s k i ,  stawiany jako kandydat na z istępcę 
prezesa nie chce przyjąć tego wyboru. Wśród 
takich okoliczności wyłania się kandydatura prof. 
B o b r z y ń s k i e g o .

Powyższe domysły i przypuszczenia powtarzają 
się już od dłuższego czasu.

S tara Fresse dowiaduje się, że szef sekcyjny 
w m inisterstw ie oświaty hr. E  n z e n b e r  g otrzy­
ma godność tajnego radcy, — a radca nadworny 
dr. Edw ard B i 11 n o r otrzyma krzyż orderu 
Leopolda.

W iceprezydent Izby poselskiej hr. C l a m  
M a r t i n i e  złożył tę godność.

Poseł do Rady państwa z mniejszych posia­
dłości okręgu młodo-bolesławskiego w Czechach 
p. V r a n j  złożył m andat poselski.

Hr. J . A n d r a s e y  złożył m andat ]ako dele­
gat z węgierskiej Izby magnatów do delegacyi. 
Na jego miejsce powołano zastępcę m argrabiego 
P a l  1 aw i c i n i  e g  o.

W iadomości o przebiegu choroby cesarza F ry ­
deryka brzm ią coraz mniej pomyślnie. Rzec mo­
żna, iż c e s a r z  n i e m i e c k i  s t a c z a  o b e ­
c n i e  o s t a t n i ą  w a l k ę "  z e  ś m i e r c i ą .  Po­
przedniej nocy stan jego tak mę pogorszył, iż 
znikła wszelka nadzieja polepszenia zdrowia. 
Trwożne przypuszczenia dwóch ostatnich dni 
zm ieniły się dzisiaj prawie w sm utną pewność. 
Zapalenie płuc. którego lek&rze tak się obawiali, 
nie m ogło już dłużej być zażegnanem. Otoczenie 
cesarza m usiało się obecnie pogodzić z prawdo­
podobieństw em  ostatniej katastrofy. Każda godzina 
może nam przynieść wieść o tragicznym zgonie 
cesarza, której doniosłości politycznej nie należy 
zapoznawać.

K e. B i s m a r k  b y ł  w c z o r a j  w F r i e -  
d r i e b s k r o n  Należy przypuszczać, iż powzięto 
przynajmniej t y m c z a s o w e  postanowienia, dą 
iące do wypogodzenia sytuacji politycznej. W i­
docznie zdołano już p r z e s i l e n i e  m i n i s t b -  
r y a l n e  wprowadzić w stadyum pomyślniejsze. 
O rgan kanclerza niemieckiego zaprzecza nawet, 
iżby przesilenie to istnieć miało w tej formie, 
w jakiej go przedstawia nieurzędowa prasa nie­
miecka.

„W iele dzienników niemieckich, pisze N ordd. 
Atig. Z*g, doniosło, jakoby m -nister sprawiedli­
wości F riedberg  —  z powodu różnicy w zapa- 
r niach z kanclerzem  państwa — miał się

N O W A  b  E F O fi M A.

podać do dymisyi. Jesteśm y w stanie zapewnić, 
że wiadomość ta jest czystym wymysłem. Pom ię­
dzy m inistrem  Friedbergioin i ks. Bismarkiom 
nie zachodzą żadne różnice w zapatrywaniach 
politycznych; to też pierwszy bynajmniej nie żą­
dał dymisyi.

Co do obsadzenia stanowiska, z którego ustę­
puje m inister Puttkam cr, nie ma dotąd nic pe­
wnego. Sądząc, z doniesień dzienników berliń­
skich, kandydatura hr Z e d 1 i t z-T r i l t z s c h l e r ’a, 
naczelnego prezesa regencji poznańskiej, zda|p 
się mieć najwięcej szans powodzenia. T r111' 
czasowo zaś będzie załatwia! sprawy miniatafstws 
podsekretarz stanu H e r f u r t h

We  F r a n c j i  interes polityczny chwili obe­
cnej koncentruje się na walce wyborczej w d e ­
partamencie O h a r e n t e ,  gdzie bulanżyści z naj­
większym wysiłkiem usiłują przeprowadzić kan­
dydaturę D ó r o u 1 e d e’s, w nadziei, że gdy De 
roulede zwycięży na wyborach, które mają się 
odbyć w przyszłą niedzielę, Buulanger znowu wy­
płynie na powierzchnię z m ętnych fal politycz­
nych. Aby mieć wyobrażenie, jak dalece walka 
ta się zaostrza, dosyć przytoczyć, że w celu zdy­
skredytowania oportunistyeznego rywala Derou- 
lede’a — Ł a z a r z a  W e i l l e r a ,  pochodzącego 
z A lzacji, oulanźyści kazali pomalować hełmy 
pruskie na jego odezwach wyborczych, afiszowa­
nych w Argouleme. Kamil P  e 11 e t af? natomiast 
umieścił w Justice  artykuł, w którym stara się 
skalać przeszłość polityczną DerouieJe a W ar­
tykule tym powiedziano, że »wego czasu Derou- 
lede pisywał wierszu dla Mac-Mahona i raz przy­
jął od marszałka oostaliinek na napisanie hy­
mnu, który mógłby zastąpić Marsyliankę. Później 
Deroulede był zwolennikiem Juliusza Ferry  ego 
i nazwisko jego wypisanem było na czele listy 
kandydatów oportunistycznyeh w dep Sekwany: 
Od F erry ’ego obecny przyjaciel Boulangera prze­
niósł się do obozu G rery’ego i usiłował -bronić 
sprawy Wilsona. Teraz jest on kandydatem bu- 
lanżysti wskim.

Na zwycięstwie Deroulede’a budują bulanżyści 
swe nadzieje na nowe tryumfy. Tymczasem w 
Paryżu ruch na korzyść Boulangera trwa dalej. 
Nowy klub polityczny Federation republicaine 
reoisioniste wystosował do Boulangera adres zau­
fania, podpisany przez 300 przeszło kupców i 
przemysłowców paryskich. Badykali paryscy, któ­
rzy rej wodzą w radzie generalnej dep Sekwa­
ny, powzięli ueJiwały jednobrzmiące z progra­
mem politycznym Boulangera. Bouianger tym­
czasem nie zaniedbuje żadnej sposobności do wy­
głaszania mów za rew izją konstytucyi, zaznacza­
jąc, iż rozumie on przez to „rozwiązanie wszyst­
kich ekonomicznych i socjalnych kwestyj, zwią­
zanych z życiem całego narodu'1. Zachowanie 
jego pozwala wszakże wnosić, iż co dnia zbliża 
się coraz bardziej do bonapartystów, przez co 
oudala od siebie republikanów, którzy dotąd trzy­
mali się jego sztandaru. W Paryżu przypuszcza­
ją , że kilka radykalnych dzienników bulanży 
stowskich ma zamiar zerwać z g t nerałem , ale 
ten, aby odparować ten cios, miał już poJobDu 
założyć nowe dzienniki polityczne L a  Fresse i 
Reoision, pod kierunkiem wypróbowanych swych 
zwolenników.

Przewidywane p r z e s i l e n i e  g a b i n e t o w e  
w H i s z p a n i i  od dwóch dni stało się faktem. 
Królowa regentka onegdaj przyjęła dym isję gabi­
netu, ale zarazem dotychczasowemu liberalnemu 
prezydentowi ministrów powierzyła utworzenie 
nowego ministerstwa. Będzie tu już trzeci gabi­
net Sagasty od czasu śmierci Alfonsa X II. Na 
trzeci dzeó po śmierci króla Alfonsa, 28 listo­
pada 1885 r. M a t e o  S a g a s t a  objął ster rządu 
po upadku konserwatywnego m inisterstwa U s 
n o v & s’ a d e l  O a s t i l l o .  M inisterstwo Sagasty 
utrzymało się niespełna rok, gdyż w jesieni 1886 
Sagasta utworzył już drugi swój gabinet, Który 
rządził w Hiszpanii do obecnej chwili. W gabi­
necie tym prócz prezesa z poprzednich kolegów 
Sag^sty^uzostało tylko trzech: M o r e t ,  min. spraw 
zewnętrznych, A l o n s o  M a r t i n e z ,  min. spra­
wiedliwości i P u i g c e r T e r ,  m inister skarbu. 
W ciągu trzech lat swych rządów Sagasta stale 
trzym ał się programu liberalnego, lecz w mniej­
szej tylko części zdołał urzeczywistnić zamierzo­
ne reformy. K onw encja handlowa z A nglią, za­
warta 23 lipca 1886 r., reformy zaprowadzone 
w armii w maju 1887 r., wreszcie wprowadze­
nie sądów przysięgłych — oto rezultaty, jakie 
Sagasta dotąd osięgnął. W dążeniach swych do 
przeprowadzenia dalszych części swego liberalnego 
program u: reformy wojskowej m inistra wojny
Oassoli, reform ekonomicznych m inistra skarbu 
Puigcervera oraz wprowadzenia powszechnego pra­
wa wyborczego —  napotkał Sagasta na wielkie 
trudności i przeszkody, tem bardziej, że we wrze­
śniu 1886 r. miał do zwalczenia rozruchy woj­
skowe w Madrycie, oraz musiał przebrnąć przez 
trudności dyplomatyczne, powstałe wskutek sporu 
z Niemcami o Karolinę.

Obecnie Sagasta znowu powołanym został do 
steru rządów i sama ta okoliczneść, że królowa 
regentka uznała jego prezydenturę w gabinecie 
za zgodną z życzeniem kr3|U i większości parla­
m entarnej budzi nadzieję, że Sagasta znajdzie 
pomiędzy wybitniejszymi przedstawicielami koali- 
cyi parlam entarnej zdolnych współpracowników 
do przeprowadzenia dalszych swych reform libe­
ralnych.

Pokazuje się z tego, iż marszałek M a r t i n e z  
C a n i p o s ,  który stał się głównym sprawcą 
przesilenia ministeryalnego, zawiódł 8ię w swych 
nadziejach : albowiem powszeebnem jest przeko­
nanie, że M a r t i n e z  C a m p o s ,  był1 doradca 
Sagasty, przyczynił się do obalenia gabinetu w 
nadziei, iż &am powołanym zostanie do steiu 
rządów lub co najmniej otrzyma tekę wojny w 
nowym gabinecie.

Tymczasem ponowne powołanie Sagasty przez 
królowę zdaje się wykluczać tę ostatnią kouibi- 
nacyę.

Do do nowych kolegów, jakich Sagasta wybie­
rze sobie do pomocy, dotąd nic stanowczego nie 
wiadomo. To tylko da się przewidzieć, że uwzglę­
dni on zapewne więcej postępowe żywioły z po­
między iyczliwyeh dla korony liberałów.

Z kół opozycyjnych w S o f i i  rozchodzą się 
wieści, jakoby w gabinecie bułgarsk.m  było nie­
porozumienie w sprawie wyroku, jaki zapadł na 
Popowa, oraz że zanosi się na bliską zmianę g a ­
binetu — a tem samem na zmianę polityki.

W edług zaręczeń B iu r a  R eu ters  jedyne niepo­
rozumienie jest tylko c odo  p ia n ia ;  czy minister 
wojny ina księciu przedłożyć wynik do potwierdzeniu, 
czy też zaproponować zupełne ułaskawienie. Swo­
boda zaś twierdzi, ie k»iftże nie ma prawu od­
mawiać swego potwierdzenia wyroku, który za­
padł prawidłowo, jeżeli nie chce podawać w wąt 
pliwośc uczciwości sądów. Ale książę ma prawo 
łaski ’ korzystając z niego może skaza ego uła- 
glfdWić później, skoro koinpeti ntny m inister 
przedłoży mu odpowiedni wniosek. W spomniana 
Swoboda wyprowadza z konstytucji bułgarskiej 
nawet wniosek, że książę nie ma prawa dawać 
gabinetowi dymisyą bo tylko subram e jedno ma 
prawo odmawiać zaufania gabinetom .

Kronika.
K r a k ó w , 15 czerwca.

H  sali „Sokoła" oibył się onegdaj o godz. 5 
po południu za zezwoleniem dyrckoyi gimnazynm 
św. Jacka, popis gimnastyczny uczniów tegoż gimna- 
zyum w obecności dyrekcyi , rodziców i opieknnów.
Z powoau szczupłości soli brało udział w popisie 
uczniów tylko 100. Program obejmował- 1) poeLód 
ozdobny, wykonany w kierunkach prostych i sze 
śnyoh, twerzenir. dwuszeregów, przestępywanie i wy 
mijanie; 2) ówiczoLie wspólne łubkami sześciotakto- 
we w dwóch grupach: 3j ćwiczenia na przyrzą­
dami, na kółkach, drążku, poręczach i na lin:e. — 
Pochód ozdobny przy odgłosie muzyki, wykonany z 
precyzyą. wywołat powszechny aplauz. Wykonanie 
dalszych partyj gimnastycznych było dokładne i zna 
komite, i wywoływało ciągł* oklaski zgromidtonej 
pnbliczntści. SzczegóhłieWłud , karność i punktual­
ność młedzieży w pochodzi- i cwiczemuoh gimna­
stycznych uderzały wszystkich obeeuyrh. Dyrekcja 
wyraziła kierownictwu uznanie i pochwałę sa zna­
komite prowadzenie nauki gimnastycznej, z&ś pre­
zesowi Towarzystwa dr. Styczniowi wyraziła podzię 
kowanie, że Towarzystwo tak wzorową szkołę gimna­
styczną na korzyść młodzieży utrzymnje.

DtJ. Antoni Jaworowski, znany badacz fauny stu­
dzien krakowskich, w przyszłym miesiącu wyjedzie 
ds Lwowa w tymże samym celu, gdzie go wzywa 
tamtejsza Rada miejska mocą uchwały z d. 9 b. m., 
ofiarując mu zarazem bezpłatnie, pracownię i służbę, 
oraz pewne wynagrodzenie. Dr Jaworowski będzie miał 
podczas zjazdu lekarzy i przyioduików polskich we 
Lwowie odczyt: „O faunie studni lwowskich", co za­
interesuje niewątpliwie nietylko wszystkich uczestni­
ków zjazdu, lscz także i obywateli miasta.

Ankieta złożona na wni.-sek r. m. dra Jordana 
dla zastanowienia się nad środłami, któreby oudzo- 
zieuieów i turystów o ile możności do Krakowa 
przywabiały, odbyła w dmu wczorajszym pierwsze 
swe posiedzenie pod przewodnictwem wiceprezydenta 
p Friedleina. W skład ankiety tej wchodzą pp. 
Peintuch, dr. Jordan, llnozkowski, dr. Straszewski, 
prezes Izby adwokackiej dr. Styoseń, poseł dr. Zoll, 
dr. Ferdynand Wilkosz, hr. Cieszkowski, hr. Prze 
zdziecki. Estreicher i Chronowski, a * uchwały 
uajiiowszej pp dr. Maryan Sokołowski, ks. dr. Pa­
wlicki i r. m Wentzl. Referent dr. Jordan wykazał 
potrzebę istnienia takiej ankiety i jej zad-nie. Prze­
mawiali w tym samym duchu pp hr. Prz«zdzieeki 
.szczególnie za budynkiem na wystawy, Lr. Cieszkow­
ski za urządzeniem wyścigów konnych n» Błoniach, 
dr. Styczeń" za przyspieszeniem rozwiązania sprawy 
teatralnej.

Po ożywionej dyskasyi w kierunku ułatwienia 
obcym pobytu i zwiedzania pamiątek n.rakowa i 
okolicy, łatwiejszej komnnikacyi z Tatrami — upro­
szono dra Jordana o sformułowanie wszelkich WDio 
sków celem przedłożon a ich ponownego tak an­
kiecie, jak następnie i Radzie miasta.

Uroczysta intronbacya nowego k.óL kurkowe­
go nastąpi w niedzielę d. l7  b. m. Przez cał-. bie­
żący tydzień braoia kurkowi w godzinach popołu­
dniowych strzelają, aby rozbić kurka drewnianego, 
nader silnie a misternie zbudowanego w pracowni 
stolarskiej p. Romana Chmnrskiego W chwili gdy 
to piszemy, knrek jest podziurawiony jak rzeszoto, 
iedna noga jest już celnym strzałem p. Kazimierz i 
Henisza utrąconą. Nejlepsze strzały padają z iąk 
pp. Chmurskiego, Fenza, Gajdzicza, Henisza, Her- 
dliczki, Suskiego i dra Ziembińskiego — Ostatni 
szozątek, decydujący o godności królewskiej i mar­
szałków, zestrzelony zostanie w niedzielę. W tym 
celu zbiorą się tak członkowie honorowi jak i czyn 
ni na strzelnicy w strojach balowych z wicepreze­
sem i całym wydziałem na czele. Wszystkie drogie 
Towarzystwu pam iątki, pozostałe po królach pol­
skich i dary członków wystawione będą w dniu 
tym na widok publiczny w sali strzeleckiej, należy­
cie udekorowanej. Po ogłoszeniu panowania nowego 
króla nastąpi przy odgłosie muzyki wojskowej po- 
chól tryumfalny w sgrodzie po pod pomnifci Zy­
gmunta Augusta i Jana III. Pochodowi towarzysryó 
ncdzie orkiestra. Króla kurkowego poprzedzać będą 
marszałkowie ze staremi berłami — Obchód tego­
roczny ma być uświetnionym obecnośoią wielu go­
ści tak miejscowych jak i z za kordonu , a zakoń- 
cty Bię wielką wbpólną noztą, daną przez Towarzy­
stwo na cześć nowego króla.

Wydział Tow. strzeleckiego uprasza członków swo­
ich o liczne zebranie się na strzelnicy w niedzielę 
d. 17 b m. o godz 3 po południu w strojach ba­
lowych, a to celem uświetnienia obohodu mtroniza- 
cyjanowego króla knrkowego. Wieczorem podejmnje 
Towarzystwo swego nowego króla ucztą , na którą 
również Wydział członków zaprasza.

Wystawa prac uczniów szkoły przemysłu arty- 
styczuege otwarta będzie w dniach 17, 18 i 19 
b. m., t. j. w niedzielę , pouiedz ołek i wtorek w 
godzinach od 9 do 1 i od 3 do 6, w lokalu szkol­
nym przy ul. Krzyża 1. 7, I  piętro.

Z Uniworsytotu. Pp- Bolesław B e y n e, rodem 
ze Złoozowa, Miehał Ko s ,  rodem z Komarna i Jó­
zef P r u s a k ,  rodem z Jasła w Gali-yi. otrzymali 
dziś na tutejszym Uniwersytecie stopień doktorów 
wszech nauk lelcarskich.

Iń08t strategiczny pod Wawelem, mseno nadwe­
rężony podczas tegorocznej powodzi został przez 
inżynieryę wojskową naprawiony i w dniu dzisiej­
szym do użytku publicznego dla pieszyoh i aozów 
oddany. Z wyraźnego polecenia władz z Wiednia, 
most na Zwierzyńcu pozostanie nadal otwartym dla 
pieazej komunikaoyi

p. Mieczysław Zaleski, profesor szkoły realne] 
w Krakowie, został przez tntejszy sąd krajowy wyż; 
szy mianowany tłomaczem języka n i e m i e c k i e g o  i  

wykonał prsysięgę słnżbową.
P. Korotkiewicz radca policyi, zastępujący dy­

rektora w razie nieobecności, lnb p r z e s z k ó d  w urzę-
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d o w an iu , u d a je  się  po d łnższej chorob ie  celem  p o ­
ra to w a n ia  zd ro w ia  n a  d w u m iesięczn y  u rlo p .

Do zarządu szpitala ś w .  Łazarza m ają  k re w n i 
ch o ry ch  u sp ra w ied liw io n e  z d a jt  się  p re te n sy e . iż 
pom im o p ró śb  nie zo sta ją  zaw iadom ien i na  czas o 
śm ierc i ch orego , k tó rem u  tym sposobem  n ie  m ogą 
o d d ać  osta tn ie j p o s łu g i p^zez zajęcie się  pogrzebem . 
W  u b ieg ły m  m ie s ią c u  z m a r ł  d. 22 n ie jak i Z. S ., r o ­
d z in a  jego n s iln ie  p ro s iła  o zaw iad o m ien ie  n a  w y­
pad ek  śm ierc i, ty m czasem  n ie  uczyn iono  iego, cho- 
oiaż ch o ry  u m a r ł ,  i z-vłcki odw iezione zo sta ły  na 
cm en tarz . P o jm u je m y , iż postępow anie  tak ie  bole- 
sn em  być m u si d la  ro d z in y ;  p rzy p u szczam y  w szakże, 
iż n ie  m usi to  być w iną  sam ego  zarząd u , lecz od ­
p o w ied n ich  in s tru k c y j , czy c h w ilo w y ch  zarząd zeń . 
W każdym  raz ie  po żąd sn em  byłoby  w y jaśn ien ie  p u ­
b liczności ozy p ro śb y  o w czesne zaw iad o m ien ie  na  
w y p ad ek  śm ierc i oho .y o h , u m ieszczan y ch  w szpitalu ,, 
m ogą  byó u w zg lędn iane .

Z teatru. N iep o d o b n a  zap rzeczy ć , iż zarząd  g o ­
szczącego  u  n a s  to w a rz y s tw a  o p ere tk i lw ow sk ie j 
s ta r a  się  o u w zg lęd n ien ie  s łu sz n y c h  w y m ag ań  p u ­
b liczn o ści N arzek an o  n a  b rak  śp iew ak a  ten o ra  i oto 
w d tśó  k ró tk im  ozasie śp iew ak  z o s ta ł sp ro w ad zo n y . 
W czoraj w ła śn ie  w y s tą p ił  po ra z  p ierw szy  nic w 
o p eretce , lecz w n ieśm ie rte ln e j „ H a lc e 1* M oninszk i 
w p a r ty i J e n t k a , p . G u s ta w  J e r z y  n a ,  W arsz a ­
w ia n in . P rz e d  p a ru  la ty  jnż  p. J .  d e b iu to w a ł w 
K ra k o w ie , a  w czorajbzym  w y stęp em  dow iód ł p rze- 
d e w sz y s tk ie m , iż m oże być d o sk o n a ły m  n ab y tk ie m  
d la  te w a iz y s tw a  lw o w sk ieg o . N ie  z b y t ro z leg ły m , 
lecz  n a d e r  m iły m  g ło sem  w ła d a ł  a r ty s ta  w tru d n e j 
p a rty i b a rd zo  dobrze, a  szczeroaó m ru c  a . z ap a ł, 
k tó rem i b y ł p rze ję ty , u d z ie la ły  się  s łu c h ac ze m  nie- 
szezędzącym  oklasków . S ły n n ą  a ry ę  „S zu m ią  jo d ły "  
na pow szechne  d o m ag an ia  się  m u s ia ł  a r ty s ta  po­
w ta rza ć . P o w o d zen ie  w tru d n e j  operow ej p a rty i p o ­
zw ala  p rz y p u sz c z a ć , i i  w o ,e ro tk a c h  p J e rz y n a  
n a rd zo  m ile  s łu c h a n y m  b y ć  m oże i s ta n ie  eię rz e ­
czy w iśc ie  poży tecznym . Obok g s ś c ia  p an i K a s p r o -  
w i o z  z b ie ra ła  s łu sz n e  o k lask i jako  „ H a lk a "  P a ra  
now ożeńców  J a n u s z  p. F e d y c z k o w s k i  i Zofia 
p. B a  b i ń  s k a ’ z a s o b a m i , j»k>emi ro zp o rząd za ją  
p rzy jem n ie jsze  w y w n ła ćb y  m ogli w ra że n ia , g dyby  
J a n o sz  b y i śm ie lszy m  nieco sw o b ed n ie jazy m  i w ię ­
cej p a n e m , a Zofia m niej za ję ta  sam a  so b ą  i wi 
dzam i. M ło d a  śp iew aczk a  p o w in n a  p a m ię ta ć , iż 
„ H a lk a "  to n ie  o p e re tk a , w której g L jm a s ik i u s tc -  
rni i w ym ow ne sp o jrzen ia  m ogą z as tąp ić  nczucie. 
Szczególn ie  w akcie  I  po d czas p ięknego  b ło g o s ła ­
w ieństw a ojca i jegu podziękow ań  sz lach cie  za  ży­
czen ia , —  zn alez ien ie  się  osób na  scen ie  g rz esz y ło  
zu p e łn y m  brak iem  p rzejęc ia . P. K o n c e w i c z ,  s to ln ik , 
za  śp iew  nagrodzony z o s ta ł  o k la s k ie m , lecz tego 
śp iew u  s łu c h a ć  p o w in n i byli z p o w ag ą  i u w a g ą  
w szy scy  ebecn i na  scen ie , a  działo  się  ca łk iem  
p rzec iw n ie . Sądzim y , iż n a  ten  rodzaj o b n iżan ia  w a r­
tośc i sam ej o p e ry , juk i w y k o n m ia , k tó re  p jd  w ielu  
w zg lęd am i n a  n zn an h  z a s łu g iw a ć  możb, b a c z n a  po ­
w in n a  byó zw róconą  u w a g a

Pierwsza ui:ara. W czoraj po p o p o łu d n iu  u to p ił  
s ię  w  W iśle  pod k laszto rem  zw ie rzy n ieck im  p odczas 
k ąp ie li K arol P i  l a r ,  2 z  la t  liczący , ro d em  z L inzu , 
a ity le rz y s ta  6  so m p ., 7 b a ta l io n u  a r ty le ry i  w a ło ­
w ej. Z w ło k i u to p io n eg o  o d szu k an o  i odw ieziono do 
k o stn icy  w ojskow ej n a  Z am ku.

Tarnów, 14 ese rw ea . (K o resp . N . Reformy). 
O s i.t u  w ty m  sezon ie  cońcert „ K ó łk a  p rzy jació ł 
m u zy k :-  o d b y ł się  w dn . 7  b m ., a chooiaż po łow a 
dochodu , p rzeznaczona  na  o d b u d o w an ie  sp a lo n eg o  ko­
śc io ła  w Ż abn ie , b a rdzo  sk ro m n ą  p rz ed sta w ia  cy trę , 
k o n cert w i e l e  u ro zm aico n y  w y p id ł  w c a le  fo rtu n n ie  
pod w sględem  w yko ń czen ia . N ajw ięce j in te resn jącem  
b y ło  w y s tąp ien ie  p. J  S . . k tó ra  z a c h w y c a ła  pu  
b lic z n o ś i bardzo  m iły m  so p ran em  już  to w d u e ta ch  
z p. B., jak  R u b in ste in a  „ W a n d e re rs  N a c h tlie d "  i 
M en d e lssso h n ie , ju ż  to  w so low ej a ry i p a z ia  z „H u  
g o n o tó w " i S e ld en eck a  w alcu  „ J e  t ’a im e “ . M iły  
g łos, n a le ż /u ib  sz k o łą  w y ro b io n y , obok sw o b o d n e j 
n a tu ra ln o śc i m n s ia ły  u jm o w ać  s łu c h a c z y , o b s y p y ­
w ano  też  p a n ią  S . g o rącem i ok laskam :

W  IwonlCZU p o w stać  m a  filia  lw a w jk ie g o  sz p i­
ta la  d la  dzieci pod w ezw an iem  św . Zofii. D z ien n ik i 
d e n o s z ą , iż w ła śc ic ie l Iw o n icza  h r .  Z a łu sk . o d s tą ­
p i ł  n» la t  10  b u d y n e k  n a  pom ieszczen ie  sz p ita la , 
tu d z ież  k u c h u ię ;  nod to  p rz y rz e k ł 6 sąg ó w  d rzew a  
opa ło w eg o  ro czn ie  i a b s ł u g ę , a  w reszc ie  za  p e w n ą  
ry c z a łto w ą  o p ła tą  p o zw o l.ł nżyw aó  ch o ry m  dzieciom  
ty le  k ąp ie li, ile  b ę d ą  p o trze b o w a ły . W ody  iw o n ick ie  
szczegó ln ie  d o b ro czy n n y  w p łr w  w y w ie ra ją  w c h o ­
ro b ach  sk ro fu lio zn y ch , a  w cza sa ch  dz is ie jszy ch  c h o ­
roby te  u  dzieci są  b a r Izo p o w szech n e , to toż ofia­
r a  h r. Z a łu sk ieg o  m oże byo b a rd zo  don iosłem  do­
b ro d z ie js tw em .

Z Warszawy. Z m a rły  w ty  h d n ia c h  rzeczy w i­
sty  ra d c a  s ta n u  ś p. H ilchon  i w ie lo le tn i cz ło n ek  
T o w a rz y s tw a  sz tu k  p ięk n y ch  i p ro te k te r  sz tu k i, u- 
e zy n ił znaczny  b a rd zo  zap is, podobno około 30.000 
m b li, n a  rzeoz T o w a rz y s tw a , n w a riin k o w an y  do ży ­
w ociem . W sp a n iz ła  o fia ra  t,a p raw d o p o d o b n ie  p rz y ­
sp ieszy  bndoW r, g m a c h u , ta k  po trzebnego  d la  ooraz 
to sz .rz e j  ro zw ija jąceg o  się  i poży tecznego  T o w a ­
rz y s tw a  s z tu k  p ięk n y ch .

Dom S z e k s p i r a .  S k ro m n y  dom ek w S tra tfo rd -o n  
4 v o n , w k tó ry m  S zek sp ir u jrz a ł  św ia tło  d z ienne  
śc iąg a  n ieu s ta n n ie  zw iedzająoych  z ró żn y ch  części 
św ia ta . W  c ią g u  o sta tn iego  roku  liczba i- h dosz ła  
do 16.417, z k tó ry ch  k ażdy  plam ił 1_ sz y lin g  K asa, 
w której s k ła d a n e  są  te  p ie n ią d z e , p o sia d a  obecnie 
fu n d u sz  rezerw ow y w sum ie  7 5 .0 0 (1  fr. a  dochody  
te  w z ras ta ją  * ro k u  n s  rok . K ażdy z o d w ied za jący ch  
tn i.js c e  u ro d zen ia  n ieśm ie rte ln eg o  w ieszcza , o b o w ią ­
zan y  jes t w p isać  do p ro to k ó łu  w ra s  * n azw isk iem  i 
n a ro d o w o ść  sw o ją  W  ten  sposób  n a  liczbę osób, 
k tó re  zw iedziły  dom ek w S tra tfo rd z ie  w roku  o»ta- 
tn im  z ło ży ła  się  39 n a ro d o w o śc i;  A m ery k a  sa m ą  
d o s ta rc z y ł*  5.000 orób. K am i0y B> U rz ą d z a ją c a  „ u a -  
są  S z e k sp ira " , m a w kró toe  pow ziąć p o -tan o w ien ie  
co do u ż y tk o w an ia  z e b r» r e 8 °  fu n d n sz u . i  r z e J s ta -  
w iono d w a  p ro je k ta :  w ed łu g  jednego  u tw o rzo n y  m a 
byó z a k ła d  n au k o w y  im ien ia  S z e k s p ir a ,  d ru g i p ro ­
je k t  zaś do m ag a  się  re s ta u ra c y i  k o śc io ła , w  k tó ry m  
sp o czy w ają  śmiert®!^® szczą tk i w ieszcza,

M ia n o w a n ia .  Minister handln zamianował inży­
niera Jana Rudkowskiego we Lwowie star»zym in­
ż y n i e r e m  dla służby teohnicznej poczt i telegrafów.

Bada szkolna krajowa zamianowała tymczasowego 
nanezyciela Antoniego Napoleona Donsohaka w Diur- 
kowie, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej
w Dżnrkswie.

Repertoar teatralny.

g o b o t ę  16 czerwca: „hu,aon“, operetka w 
3 aktioh Genógo.
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W n i e d z i e l ę  17 czerwca: „Maskota", ope­

retka w 3 aktach Audrana.
W p o n i e d z i a ł e k  18 czerwca: Przedstawie­

nie składane: 1) „Bęben", operetka w 1 akcie Of­
fenbachu; 2) „Mąż za drzwiami", operetka w 1 
akcie Offenbacha; 3) „Junacy", operetka w 1 akcie 
Snpp-go.

We w t o r e k  19 czerwca: Po raz trzeci „Ni- 
touche", operetka w 4 aktach Hervógo.

TiaMci naukowe, literackie i .
Na posiedzeniu naukowem komisji fizjogra­

ficznej akademiokiej, odbytem w dniu 4 czerwca 
br., po przyjęciu protokółu z poprzedniego posiedzę 
nia. zawiadomił Komisję przewodniczącj pro£ dr 
Rostafiński, że w dnin 30 maja odbyło się posie- 

i dztuie sekcyi g«ologioznej, na którem między inne- 
mi załatwiono ostatecznie rozdział prac między 
członków sekcyi na roK bież. i wyraź: no życzenie, 
żeby dr. Tjissjyre zdjął, jeżeli mu ciasu na to 
starczy a znajdą się fundusz*, jeszcze jednę kartę 
(bkałat), wreszcie poruszano sprawę zbierania ko­
palin i minerałów. W te] ostatniej sprawie przewo­
dniczący komisyi odwołuje się do wszyJtkich jej człon­
ków, żeby pod tym względom przyszli komisyi z chę­
tną pomocą, juz to wprost, już to Zuchęcąjąc innych 
da nadsyłania do zbiorów komisji krajowyoh mine­
rałów i kopalin. Każdy dar będzie mile przyjęty i 
każdy nieobojętny, bo tylko przez liczne nadsyłki 
u  wszystkich okolio Połam może ten dział zbiorow 
komisyi, który dotychczas był prawie w zaniedba­

n iu , należycie się rozwinąć.—Następnie przedstawił 
p. M. Raciborski liczne, w znakomitych oka»ach 
zebrane odciski paproci i sagowców z glinek ognio­
trwałych krakowskich. Na podstawie znalezionych 
charakterystycznych gatunków okazuje się, że do­
tychczasowe zapatrywania geologów: Zeisznera, Su- 
essa, Roemera, P a lk u ia  i Stura, o wieku tych 
warstw są mylne. Glingi krakowskie są młodsze 
id  kajpru a star.ze od brunatnego jura, u flora 
icb ma po części oharaktcr flory dolnego ljjasu ze 
Rieyerdorf, Halbersfcadt i Hettanges, a po części 
przypomina iorę retycką okolic Beyruthu. Przy tej 
gposobnośoi mówił prelegent o iłach Oinatowyoh w 
(frojcu. Skamieliny w nich znalezione zostały prze­
słań® do opracowania drowi Teisseyremn; nadesłana 
jtż Przez niego praca zostanie zamieszczona w spra- 
yot^auiach z posiedzeń komisyi.

'w iat w n. 12 bogatem wianem 17 rycin 
prenumeratorów. Mistrzowskie studyum 

pełen poezyi szkio G r o t t g e r a  „Roz- 
ągów", śliczny tryptyk hr. M n i s z  e h  a, 

e z e w s k i e g o  „Przejścieprzez Taurus", 
lęku ilustracje Czesława J a n k o w s k i e ­

go de nwelki Zagórskiego „W ierna", trzy widoki 
inukiń w Irzywezyku, do artykułu dra Antoniego J  
i t u. Z powodu 800-letniego jubileuszu uniwersy 
teu bolońskbgo mamy zajmujący artykuł M. Ber- 
&«uo i  rycinami pomników posła Matuszewioza i 
6e®rała jffiubińsk ego w Bolonii, oraz pł&zkorzeżby 

azwiskiem rektora s r. 1321, polaka Jordan* 
Skcnokiego. Z powodu wysypów gościnnych arty- 
slj' warszawskiego, Tatarkiewicza, mamy jago por- 
t- i wyborną charakteiystykę jogo talentu. Dzęść 
•iracka rozwija się równie pomyślnie i w wartości 

ustępuje stronie artystycznej Św iata . Pismo za- 
ŁgujD na jaknajżywsoe poparcie ze sirony pnblicz- 
Ści. Półreczb istnienia jego starczy za dowód, oo 
iże umiejętna praca i wytrwałość.
*** Redakcya MałeyO Św ia tka , pisma dla dzieci, 
pisuje niniejszbui kenkuts na opowieść dziej u w ą. 

t  ona obejmować 2 arkusze druku i byó osnutą 
?! tle ó/iejów polskich z którejkolwiek epoki, wy­
ż s z y  <hngą połowę lY Pt wieku, a to dlatego, po­
dważ diukuiąea się? obecnie w M a łym  Św ia tku  
fwieśó ptd tyt. „Za wiarę i ojczyznę", z tyoh wła- 
“ e ezasóy jest zaczerpniętą.

Barwny a przystępny dla młodocianego wieku 
"Isób opowiadania, czystość jęzj ka i priedstawie- 
“  danej rjoki, oto główne warunki, Których przy 

aianiu domagać się będziemy. Praca, uznana za 
llepszą, otnyma nagrodę w kwooie 50 złr. Inne 
jzce, czyniące zadośo wymienionym warunkom, ale 
1 torńwnywojąte nagrodzonemu utworowi, nabę­
dę redakcya chętnie na własność, po poprze- 
^iem porozumieniu się z ich autorami.

Autorowie, zamierzający wziąć udział w konkur­
uj zechcą swo pra (e nadsyłać redakcji M dłego 
wiatka  (ulica Garncarska Nr. 17 we Lwowie) 
tjdalej do dnia 1 listopada br.
Na utworze należy umieścić zamiast podpisu go­

ło i tern „amem godłem zaopatrzyć zapieczętowaną 
opertę, kryjącą kartkę z nazwiskiem autora.

Kopertę dołączoną d» pracy, której przypadnie 
łówna nagroda, otworzy sąd konkursowy zaraz po 
Opadnięciu wyroku.

Po zapadnięciu wyroku konkursowego będą ino- 
’li autor„wie prac iiiModznaczouy^h odebrać je z re­
akcji. Skład sądu konkursoweg* zostanie ogłoszo- 

późpiej.
** W „R oczn ikach" T o w a rz y s tw a  P o zn ań - 

kiego P r z y j a c i ó ł  N a u k  w t. T Y  (część I), 
oz nań 1887, pomieścił hr. August C i e s z k o w -  
k i materyały do historyi Jagiellonów, ozerpane z 

Ifohiwów weneckioh. Odnoszą się one mianowicie do

początków w. XV, kiedy Władysław Jagiełło, obu 
rzony przewrotną polityką Zygmunta Luksembur­
skiego w sprawacL krzyżackich zawaił przymierze z 
Ernestem Żelaznym , księciem austryackim, który z 
Zygmuntem w najgorszych zostawał stosunkach. — 
Owocem tego zbliżenia się Jagiellonów do styryjskiej 
linii Habsburgów było małżeństwo księcia Ernesta 
z Cymbarką mazowiecką, siostrzenicą króla Włady­
sława Jagiełły, a córką Ziemowita IV. Do przymie­
rza miała przystąpić także Rzeczpospolita wenecka, 
będąca w wojnie z Zygmuntem. Do tej chwili od­
nosi się ogłoszona w „Rocznikach" korespondencja. 
Dowiadujemy się z niej, że rząd wenecki poszedł je­
szcze dalej, mianowicie zaś zamierzał przeszkodzić 
korouacyi Zygmunta na cesarza rzymskiego, a ra 
dził natomiast Władysławowi Jagielle starać się o 
tę godność, dla króla polskiego wcale niestosowną 
i niepożyteczną.

W arszawski) D nicw nik  zaczął drukować 
pracę A. M a r k y r a f s k i e g o  p. t. „Upadek Rze­
czypospolitej krakowskiej". Auter opiera się na źró­
dłach archiwalnych rosyjskich.

*** „Souvenir$ d 'un  jib erien  p e r  R u fin  P io ­
trowski" — pod tym tytułem wydała firma księ­
garska Haehette et Comp. w Paryżu nową illustio- 
waną edycyę znanych „Pamiętników" w przekładzie 
francuskim Jul. Klaczki.

JLę Tadeusz Oskar O r z e c h o w s k i  ogłftsza w 
piśmie węgierskiem Suboasag rozprawę : „0 kolo­
niach słowiańskich na półwyspie iberyjskim". Ma to 
być część obszerniejszej pracy tego au tora , który 
podróżując po Hiszpanii odkrył ślady Słowian w tym 
kraju. Dlaczego jednak p. Orzechowski ogłasza re­
zultaty ciekawyoh badań swoich w piśmie węgier­
skiem ?

*** Dyrekcji teatrów warszawskich złożona zo­
stała trzyaktowa oryginalna krotoehwiia p. t. „ Je­
stem literatem". Autorem tej sztnki jest p. Józef 
Łoziński, wnuk J. I. Kraszewskiego.

W Paryżu pod tytułem „Tonte la Lyre" 
wyszedł zbiór pośmiertnych poezyj W. Hugo. — 
Znajdują się w  nim tu i owdzie znakomite, nawet 
genialne urywki. Dziwią się, że autor nie ogłosił 
ich drukiem za życia.

S p o R t r z e i e i i i a  m e t e o r o l o g i c z n e
fpcdłng OLserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 15 czerwca.
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U w a g i .  Dzień pochmurny i chłodny, od czasu 
do czasu deszcz.

Ostatnie wiadomości.
W tej chwili otrzymujemy t«legram z donie­

sieni im  że F r y d e r y k  T r z e c i  z a k o ń c z y ł  
ż y c i e .  Krótkie jego rządy, trwające mało co 
więcej nad trzy miesiące, nie mogły wywrzeć 
wielkiego wpływu na w ew nętrzne stosunki w 
Niemczech i w królestwie pruskiem  Ciężka cho­
roba nie pozwalała mu ująć silną dłonią za ster 
państwa. Częstokroć wbrew własnemu przekona­
niu musiał on ulegać woli doradzców. Raz tylko 
i to właśnie w ostatnich dniach życia zdobył się 
on ua czyn samodzielny, a czynem tym było u- 
snmęcie znienawidzonego wb wszystkich opozy­
cyjnych kołach m im stra Puttkamera.

Od dzisiejszego dnia panuje w Niemczech W il-  
h e i m II. Młody ten monarcha, wstępująo na 
tron, ma ustaloną o sobie w całej Europie opinię. 
Nie rządkiem bywa zjawisko, iż panujący okazują 
się zupełnie innym i, niż się spodziewano dupóki 
byli następcami tronu. Tym razem mało jest na­
dziei, by w Niemczech taki sam zaszedł wy­
padek. Cesarzewicz W ilhelm  uchodził za gorą­
cego zwolennika polityki kanclerskiej i w tym 
też kierunku skieruje zapewne dzisiejszy m onar­
cha nawę niemieckiego cesarstwa.

Dzienniki r o s y j s k i e ,  które odebraliśmy w 
ciągu dnia dzisiejszego, zawierają obszerne arty­
kuły o otwarciu sesyi delegacyi wspólnych w 
Peszcie. Równie o mowie tronowej jak i o prze­
mówieniach obu prezesów wyraża się przeważna 
ilość pism petersburskich tonem  pełnym niena­
wiści. Jedne z tych pism twierdzą w prost, że 
w owych mowach nie przebijało się wcale po­
kojowe usposobienie rząd u ; inne utrzymują na­
tomiast, że nuta pokojowa odezwała się wpraw­
dzie, ale tylko dla omamienia sąsiednich państw.

„Nie — woła O razdanm  — nie o pokoju

myśli Austrya. Przedewszystkiem bowiem starała­
by się zaspokoić prawowite żądania licznych 
swych narodowości — tymczasem o tem nie ma 
mowy. Słowianie jęczą w Austryi pod c i ę ż -  
k i e m  j a r z m e m  Niemców i Madyarów.

„Niczem to jednak wobec systemu postępo­
wania, jakiego Austrya trzyma się względem Ro­
sy h A u s t r y a ,  jak wi domo, pożądliwem okiem 
spogląda na półwysep bałkański i w t e j  m yśli 
z b r o i  s i ę  o d  s t ó p  d o  g ł o w y .  Wiecie, kto 
temu w inien? Oto R osya!... Rosya, która z po­
śród wszystkich państw całego świata jest naj- 
pokojowiej usposobiona i to nie w słowach jedy­
nie, lecz w czynie. W eźcie do ręki jakąkolwiek 
gazetę auatryacką lub m adyarską, a w każdym 
nieledwie wierszu wyczytacie zdan ie , że pokój 
europejski w pierwszym rzędzie zagrożony jest 
przez Rosyę 1

„W szystko przemawia za tem, że celem zwo­
łanych obecnie delegacji i nadzwyczajnych kre­
dytów je s t zniewolenie Rosy i, aby porzuciła o- 
becną wyczekującą postawę i skierowała politykę 
na drogę przypadku. Ale rachuby polityki austro- 
węgierskiej bodaj czy nie spełzną na niczem. — 
D la  R o s y i  n i e  w y b i ł a j e s z c z e g o d z i n a  
c z y n u ! "

Nów. W rem ia  nie krępuje się bynajmniej w 
doborze wyrazów, mówiąc o przyjęciu członków 
delegacyj w zamku królewskim w Budzie.

„Bądź co bądź —  mówi ten dziennik —  w t e m 
wszystkiem ukrywa się spora doza obłudy i fał­
szu. W W iedniu i Peszcie wiedzą chyba dobrze, 
gdzie należy szukać źródła „niezabezpieczonego 
położenia Europy" i „sprzecznych dążności"; 
wiedzą też, że o p i n i a  p u b l i c z n a  u s p o k o ­
i ł a b y  s i ę  o w i e l e  p r ę d z e j ,  g d y b y  A u- 
s t r y a  o d s t ą p i ł a  o d  u p a r t e g o  a n t a g o ­
n i z m u  w z g l ę d e m  R o s y i  n a  p ó ł w y s p i e  
b a ł k a ń s k i m .  Dopóki antagonizm ten  pod­
trzymuje anarchię w Bułgaryi i skłania do wo­
jennych przygotowań na granicy austryacko-ro- 
sy jsk ie j, dotąd nic nam nie ręczy za trwałość 
pokoju europejskiego. Pojmują to wszyscy i w tem 
też tkwi główna, jeżeli nie wyłączna przyczyna 
ogólnego niepokoju, z którego Europa otrząsnąć 
się nio może.

„Mimo to wszystko mowa cesarza wywiera 
w Austryi podobno wrażenie „uspokajające". J e ­
żeli tak, to rzecz ta tłomaczy się w sposób bar­
dzo prosty. Rząd nabrał pewności, że delegacye 
uchwalą wszystkie kredyty, uważał więc za stó- 
sowne zmodyfikować nieco ton, którym dotych­
czas prasa mówiła o połeżbniu międzynarodowem, 
stworzonem przez politykę Rosyi w kwestyi b u ł­
garskiej. Z tego jednak nie wypływa bynajmniej, 
aby Austro-W ęgry zdecydowały się ua zmianę 
swej polityki w owej kwestyi".

P dersb W ied. nazywają mowę cesarza bez­
barwną, nie przedstawiającą przeto wielkiego in ­
teresu.

„W ogóle — piszą W pidómosti — w mowie 
cesarza przeważa charakter pessymistyczny, w ka­
żdym zaś razie trudno znaleźć w niej ślady owej 
b e z w z g l ę d n i e  p o k o j o w e j  d e m o n s t r a -  
c y i ,  jaką przepowiadali wiedeńscy i peszteńscy 
augurowie".

Telegramy „Nowej Re|ormy‘.‘

(P ryw atn t )
Wiedeń, 16 czerwca. Pólit. Corr. donosi na 

podstawie wiarygodnej, jak zapewnia, inform acji, 
że wszystkie wiadomości dzienników niemieckich 
i francuskich o niekorzystnem  położeniu polity- 
cznem i finansoWbm Serbii są tendencyjnie zmy- 
ślonemi. W całej Serbii panuje wzorowy spokój 
i porządek. Rząd nie zamierza nawet rozwiązać 
skupczyny, więc sprawa nowych wyborów nie 
stoi na porządku dziennym. Podatki wpływają 
regularnie, kasy rządowe posiadają dostateczne 
fundusze do płacenia kuponów lipcowych.

Wiedeń, 15 czerwca. Słychać, że pierwszy wice­
prezydent Izby poselskiej ma być powołanym do 
Izby panów.

Wiedeń, 15 Czerwca. Dzienniki tutejsze nadają 
mowie Kalnokyego pokojowe znaczenie. N . F r. 
Presse czyni uwagę, że Kalnoky zaznaczył nawet 
możność p o r o z u m i e n i a  s i ę  z R o s y ą .

Petersburg, 15 czerwca. Szef przybocznej straży 
carskiej generał’ Czerewin ma otrzymać dymisyę. 
Na razie cy je idża  on za dłuższym urlopem za 
granicę, "dla poratowania zdrowia".

Petersburg. 15 czerwca. M inister Spraw zagra­
nicznych Giers nie bierze w tym roku urlopu. 
Przez lato mieszkać będzie na wsi w Fiulandyi 
i co tygodnia przyjeżdżać do Petersburga w 
celu załatwienia bieżących interesów.

Berlin, 15 czerwca. C e s a r z  F r y d e r y k  
k o n a .

Berlin, 15 czerwca. C e s a r z  u m a r ł .  G i e ł ­
d a  z a m k n i ę t a .

Belgrad, 15 czerwca. Risticz i Gruicz mieli po­
słuchanie u króla Milana. Audyencye te dają po­
wód do rozmaitych sensacyjnych pogłosek.

( Z  Mura korespondencyjnego.')

Buda-Peszt, 15 czerwca. W odpowiedzi na wy­
wody A p p o n y i’ego, dotyczące podniesienia po­
selstwa madryckiego do stopnia ambasady, oświad­
czył hr. Kalnoky, iż dla monarchicznej Europy 
jest rzeczą wielkiej wagi, aby dalszy rozwój H i­
szpanii pozwolił temu mocarstwu zająć znowu 
stanow isko, które odpowiadałoDy jego wielkiej 
przeszłości dziejowej.

Na interpelacyę F a l k a  względem kolei wscho­
dnich hr. K a l n o k y  odpowiedział iż linia Sa- 
lonicka jest bardzo dobrze zbudowaną; pewne 
trudności, jakie czyniono ze strony władz turec­
kich odnośnie do służby pocztow ej, zostały już 
usunięte, tak iż można się spodziewać, że zabez­
pieczona obecnie komunikacya pocztowa nie na­
potka w przyczłości na żadne trudności. Oo do 
linii idącej do Konstantynopola, hr. Kalnoky o- 
świadczył, iż ta mniej więcej za dwa miesiące 
będzie już zupołnie gotową i dia kom unikacji 
otwartą zostanie. W końcu m inister wyraził się, 
iż należy oddać słuszność Bułgarom, że pomimo 
trudności nie przerwali budowy i pokonali wszel­
kie trudności, nie zaciągając pożyczki, z w itanych 
fundubzów skarbowych, co też zapewne siało się 
powodem opóźnienia.

Budapeszt, 15 czerwca. Na wczorajszym po- 
połuduiowem posiedzeniu komisyi wojskowej wę­
gierskiej delegacyi toczyły się w dalszym ciągu 
obrady nad budżetem wydatków zwyczajnych. 
Po szczegółowych wyjaśnieniach m inistra wojny 
B a u e r a  komisya odrzuciła wniosek B e o e t h y ’ 
e g o ,  żądający zawieszenia obrad aż do chwili, 
poki komisya zbiorowa nie uchwali 47 m iliono­
wego kredytu nadzwyczajnego i przystąpiła do 
rozprawy szczegółowej. Przyjęto rubryki 1— 5, tu ­
dzież rubrykę 7 o podwyższeniacn i zmniejszomacn 
niektórych pozycyi budżetowych.

Sarajewo, 15 czerwca. Cesarzewicz i cesarze- 
wiczowa odbyli wczoraj przechadzkę po bazarach, 
gdzie icłf przekupicie z uszanowaniem witali; za­
kupiwszy tam niektóre przedmioty, udała się ce- 
sarzewiczowska para do kilku meczetów, a nastę­
pnie posiliła się kawą w kawiarni tureckiej, po- 
łożonei za bramą wyszegradzką. Łaskawe i uprzej­
me zachowanie się arcyksięcia i jego małżonki, 
przy bhskiem zetknięciu się z ludnością, wywo­
łało powszechny zachwyt.

Po obiedzie arcyksiążę 1 arcyksiężna zwiedzili] 
kasyno wojskowe, gdzie ludność wschodniego | 
obrządku urządziła staroserbski pochód weselny 
z tańcami. Arcyksiężna kazała sobie przedstawić 
uczestniczki pochodu. O godz. 10 arcyksięstwo 
śród radosnych okrzyków opuścili kasyno.

Arcyksiążę udał się nazajutrz o godz. 6 rano 
w towarzystwie arcyks. Ottona i bar. Appela do 
Foki w celu przeglądu wojsk.

Berlin, d. 15 czerwca. Cesarz polecił wczoraj 
kanclerzowi porozumieć się z naczelnym preze­
sem w Poznaniu, hr. Zedlitzem, w spraw ie ob­
jęcia przez niego teki spraw wewnętrznych

N ordd. A llg. Ztg. dowiaduje się, że u cesa 
rza pojawiają się bardzo zatrważające oznaki. Od­
dech jest ciężki i utrudniony. Lekarze przypu­
szczają, że choroba rozszerzyła się na płuca. Sił 
ubywa widocznie. Wrażliwość chorego na to, co 
się dzieje w jego otoczeniu, zmniejsza się także. 
Peatra królewskie są dziś zamknięte.

Poczdam, 15 czerwca. W  biuletynie rządowym, 
wydanym wczoraj wieczór o godz. 6% , czytamy, 
iż stan choroby cesarza Fryderyka w ciągu dnia 
wczorajszego nie uległ żadnej zmianie. Wielkie 
osłabienie trwa dalej i budzi poważne obawy.

Poczdam, 15 czerwca. W ciągu nocy nie za­
szła w zdrowiu cesarza żadna ważna zmiana. 
Rodzina cesarska pozostała dc. późna w zamku 
Friedrichskron przy łożu zmaiłego. Cesarzowa 
czuwa dziś od godz. 4 rano.

Poczdam, 15 czerwca. C e s a r z  F r y d e r y k  
z a s n ą ł  s p o k o j n i e  d z i ś  r a n o  o g o d z i ­
n i e  11.

Londyn, 15 czerwca. Izba lordów przyjęła w 
pierwszem czytaniu wniesiony przez rząd projekt 
reformy ustaw o towarzystwach akcyjnych.

Rzym, 15 czerwca. Król i królowa włoscy śród 
ożywionych okrzyków opuścili Bolognę. W edług 
wiadomości, podanej w Tribuna, król włoski z 
Monzy ma wyjechać incognito do Berlina. Agen- 
cya zaś Stefaniego dononi, iż z Monzy król uda 
się do Rzymu.

Madryt, 15 czerwca. Gabinet Sagasty ukon­
stytuował się. M inisteryum  obecne ma więcej de­
mokratyczny odcień niż poprzednie. Zajmie się 
ono zaprowadzeniem reform, proponowanych przez 
tam ten gabinet.

O d p o w ie d z ia ln y  R e d a k t o r : 
l a d e a s z  l l o t n a n o w i c z .  

W y d a w c a :  D r .  L e s ł a / W  B o r o t f i s h i .

K u rsa telegraficzne.
TWm. g l * l c l z l  : w l « d * A a k l « ;

Kun w wal
dnia 15 czerwca 1888. Mitr.

złr. et.

Zjednoczony dług w papierach . . 79 15
Zjednoczony dług w srubrze . . . 80 90
Austryacka renta z ł o t a ......................... 109 70
5 %  austryacka renta (marcowa) . . 98 95
Akcye baiuru austro-węgierskiego 859 -----

Akcye kredytowe ................................ 284 90
Londyn .................................................. 126 45
Srebro ........................................................
20-to frankówki za sztukę . . . . 10 03
Dukaty a u s t r y a c k ie ............................... 5 9d
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 62 —

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi oa Reaut- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialnoici za n!ą 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

Wieloletnie doświadczenie, w  wypadkach osła­
bionego trawienia i braku apetytu, przeważnie jojy 
wszystkich cierpieniach iełądka, dostarczają i za­
pewniają prawdziwe proszki seidlickie Molla, jak 
żaden inuy środek, działanie wzmacniające żołądek 
i czyszczące krew. Cena pudełka 1 złr.

Codziennie rozsyra za pobraniem poc towem i  
MOLL , aptekarz i o. k. dostawca nadworny. Wie­
deń, Tuohlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyalów w apteka iL i handlach na prowincji, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
cłlionną i podpisem. Główne składy w Galioyi 
znąjdują się u firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru n i ostatniej stronnicy. (149)

NADESŁANE

Dr. Juliusz Bandrowski
lekarz»dem:yuta

ukończywszy w  B e r l i n i e  specyalne studya za­
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 

tuż obok Szarej kamienicy.
Ordynuje codziennie od godz, 10 do 1 przedpo­

łudniem  i od 3 do 6 popołudniu. 
W ssystkie operacye na żądanie bozboletnie.

S z tu c z n e  z ę b y  o p r a w n e  w  z ło c ie  lu b  
k a u c z u k u .

Dla ubogich chorych bezpłatna ordynacya w 
każdą środę i sobotę od godz. 9 do 10 przedpo­
łudniem . (988 7-?)

N A D E SŁ A N E .

Dr. Lesław Boroński
został przez c. k. Sąd krajowy wyższy ua własne 
żądanie uwolnionym z urzędu tłómacza języka 

niemieckiego. 1009 2-10

NADESŁANE

K a r l a  l a d  z k k  proszki muBujaoe słyną z sku te­
czności w cierpieniami żołądka, wątroby, w niestrawności, 
w zięciach itp . Do nabyciu we WBzyBtkich aptek. (124)

N AD ESŁA N E.

0  alkaltoz

SlCTRWlOYłA.
n**} tszeżwiijgcy stołowy,

A r t m y  b a r iu  aa kasz* w sksrskMk Myl 
k u r w  źałątka I pi okoń  o

■ e i r j k  M atton i, K arlsb ad  i  W ieden.
(46 23-62)

Pamiątki, zbiory |i osobliwości godne zwie­
dzenia.

— W y i t a w a  n i e u s t a j ą c a  z j e d n o c z o n e g o  
T o  w.  P r z y j a c i ó ł S z t u k P i ę k n y o h  n S u k i e n ­
n i c a c h  otw arta c„Jz'eun e prócz pomedzi tła  ów od 11 
do 4. W stęp w dn i św iąteeżne 15, w powszednie 30 ont

— M u z e u m  t e c h n i c z n o  • p r z e m y s ł o w e  
m i e j s k i e  (gi lach Franciszkanów ), otw arte codziennie 
od godziny 10 do 6. W stęp 20 eentów. W niedziole od 
'0  ao 6 bezp łatn ie.

K r a k a * ,  d u ł a  1 5 /0 .
(Bez bieżąeego kuponn.)

(uMc papierowe rozyjzkie . za 100 rnbii 
|Ia i ki niemieckie . . . .  za 100 mar.
l&O-so frank tw ka z z o i a ...................................
"% |P ożyczka  krajowa galie . za złr 100 
*l/»>  Pożyczka k .y o w _  galic. „ „ 100
°  % Obhgaoye indemn. ga l. za z a . lOu k. m. 
*. U % L isty  zastaw. B aaku krąj. za z łr. 100 

Obligi kom unalne . . . .  I Emie. 
, % Listy zastaw ne Tow. kred. ziem.

1%

H  Em.

iik w id h u .
Król. Pol.

z p re u . 10 
zwr. za 40 lat 
za rubli 100„ . 100

L - f O W i d u ł a  1 4 / 0 .
(ber. bieżącego kuponu.) 

AkojH Banku hip. gal. (dyw id.j na 
5 % Lu>y zast. Tow kred. ziem za
4 /»% n a a „ ■ „
4%  „ .  „ okr. 56
4Vs% Listy zait. B u r a  k raj. „ 
4%  Listy rost. Bs u . gal. „
6% O bligacje indami. ie. za zł. 1 

- 5Vs % Obligaoye p o ż /o żn  k ra j. za 
4 % Oblig. k im on. Banku kraj.

-. 200 283 ___ 287
■. iOO 100 60 101 75

100 93 40 94 40
100 — — 92 ___

100 92 ------ 93 —

100 98 ___ 99 20
m. k. 102 50 103 6b

100 89 75 90 60
10u 99 50 101 -

płaaą żądają

109 111
61 70 62 20
.0 — 10 08

100 — 100 60
89 50 90 60

102 60 103 76
91 70 93 —

99 50 100 50
93 — . 94 - -

90 50 92
9* 50 94 00

lOó 60 101 60
100 50 101 60

9o 99 —

99 . . 100 —

89 40 90 50

Warszawa, dnia 14/6.
(Bez bieżącego kuponu.)

5 £  Listy zastaw ne z r. 1869 za rubli 100 
4%  L isty  likw idacyjne . . „ „ 1 0 0

L isty zast. W arszaw y] Em. „ 100
5%  'n  „ „ I I  „ „ „ 100
5 % »  It „ III „ „ n 100
5%. „ » „ IV „ „ „ 100

WiedeA, dnia 14/6.
Ob l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5 % R enta a u str  p ap ier, ab 16% za z ł r .  100
5% „ „ srebrna „ „ „ l^ o
4% „ „ złota • - - „ „ io o
1% » „ papier, nowa _ io o
4%  Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 2 0 ^  za loo 
5% „ „ 1860 „ 500 „ „ , 100
5 *  „ „ 1860 „ 100 „ a „ 100

„ „ 1864 bez % całe „ „ 100
„ „ 1864 bez % pół n „ 100

Obllgaeye korony węgierskiej.
R enta zło u . na  1000 z łr. aa złr. 100 

5% „ papierowa . , „ „ 100
5%  Obi. w. Oitb. z 1876 w zł. ab 10% eso.iuO 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

„ „ n a  50 „ „ n 100
Losy C iiań ik ie  (T h e iu -R eg .) .  „ 100

płacą

100 70 
UO 
99 15 
98 25 
97 36 
97 20

78 95 
80 90 

109 95 
93 96 

132 40 
187 40 
14/ 50 
166 26 
165 50

H& 70 
86 40 

115 76 
125 5o 
125 25 
124 25

100 90 
90 35 
9» 50 
98 70 
97 50 
97 40

. X. , *1878 „
j. fehtN»ks. Pf-ż. pr. po 100 frau. „ 

Losy tureckie pr. 40U „ „

79
81

110
94

132
137
1«2
166
66

86
110
126
125
125

Obllgaeye indemnlzaeyjne.

„ 10* 
.  7*  
„ 7 *

Buków.
Siedm.

ROźne Inne pozyczkl.

4*/,
5 *
5*
5*

3%
4*
41/*
5*
41/.
4*
4*

Listy zastawne.

*  Bauk Krajowy galicyjski za
„ obi. kumun.„

Banku hip. gal. z 1 0 *  pr. „ 
„ „ 40-letnie . „

*  Boden-Credit aJ.gem. ost. „ 
Boden-Oredit allg. ost. z pr. „ 
iJal. Tow. kred. ziem. okr. 41 
4 „ „ „ n *
GUL Tow kred. ziem. stare „

*  Bangu ausrro-węgierek. „

B anka hip. Węg. z prem ir J ,

p łacą żj ® i .

100 m.k. 102 70 103 50
•00 „ „ 102 - 103 - -
100 „ „ 104 30 105 -
100 „ „ 105 25 106 -

sztukę 1 118 75 119 25
„ 1 106 — JU6 25
n 1 24 10 34 40
n 1 20 70 21 10

złr. 100 92 — 92 76
n 100 99 50 LOO 60
„ 100 xOO 50 iO i 90
„ 100 9H 5 99 -
„ 100 101 - 101 40
„ 100 102 7b 103 25
» 100 90 -- — _
n 100 ,98 70 '•4 -

loo 100 50 101 -
n 100 101 70 102 10
.  100 100 30 100 85
„ 100 104 50 105 - -

5 '.
5%
41/*
5*
4 *
4 *
4 *
5 *
3 *
5 *
5*

100
100
100
100
100
100

Obllff“cyo pierw szeństw a Kolei

A lbrechta . . .  na 3u0 z łr. za 100 
Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100

*  Kar. L . Em. z 1881 na 300 „ 
Koszycko-Bogum. „ 200 „
Lw -Czer. z 1884 300 z. ab. 10 % 
Lwow.-Czern, z 1884 ua 300 złr.
Rudolfa w złocie . „ 200 „ 
Siedmiogrodzkie . „ 200 „ 
i omb (Siidb.) na 500 fr. za eztukę 1 
Przem .-Lup. I. Em. na 200 z łr za IoO 
Nordosty . . .  „ 300 „ „ 100

L c s y

Bndap. losy Bazylika . aa 5 złr. w. a. 
Kred. dla handlu i przem  na 100 złr. w. a.
K l a r y ............................... ...  „ 40 „ m. k.
4 *  Tow. żegl. Dun. ab 1 0 *  „ 100 „ w. a.
K r a k o w s k i e ...................„ 20 r w. a.
Ofner (m iasta Budy > . . „ 40 „ w. a.
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „ w. a.

„ „ węgier. „ 6 „ w. a.
Rudolfa ...................................„ 10 „ w. a.
Stanisławow skie . . . . „ 20 „ w. u.
41/ ! *  T rjesteńsk ie  . . „ 100-„ m. k.
4*. „ „ 50 .  w. a.

] .a ł żądają

98 20

99 
i Oj 75
79 50 
88 50 

125 Su 
97 80 

146 50 
97 80 
96 40

8 óO 
18<> — 
55 40 

118 - 
19 25 
59 25 
i7  25 
11 60 
21

187 60 
70 60

98 80

99 60 
102 60

80 10 
89 60 

126 — 
98 20 

147 *5 
98 20 
97

8 85 
ISO 50 
55 — 

1)9 — 
19 
60 -  
17 56 | 
11 90 
21 75 
34 -  

188 50

Octnt.
dywid.

6  —  

5 - -  
18-— 
1 8 - -  
8 0-- 
39-8' 
12- -  
21  —

jAlwye bankowe.
Anglobank . . . .  na  800 
BiuikTerein W iener [. .
Kredyt, d la  handln i przem. 
Kreditbank węg. allgem. 
L aenderbank . . • •

;q Austro-wegierakie . . •
C n io n b a n k .......................
Głalic. Bank hipaw - mj .

1 0 -

117**
7-35

13-50
m
9-60 
9-94 

27 fr.
L fr.

16-87

100
160
200
200
600
100
200

złr. 106 50 
6

888
280 
212 
863 
198 
284

Akoye keiefewt
AlfSld-Fium a . . . .  na 200 złr. 
Ferdynanda Północn. . „ 1060
Karola Ludwika . . . „ 210 ”
Lnow sko-C zerniow -Jasey „ 200 „
Koszycko-BogumińiKie . „ 200 „
K u d o lf a ....................................   800 „
Siedmiogrodzkie . . .  „ 800 „
S taatse iseabakn  . . . „ 200 „
Lom bardy (Stidbahn) „ 200 ■

na Dunaju . . „ 600 ,

W a l>  t  y.
Dukaty pełne ważne . . . .  aa aatukę
20-to F ra n k ó w k i........................   ■ •>
20-to M a rk ó w k i.........................................   >
Pół-Imporya y roa.Jpełne ważno „ „
Funty szterlingi........................ * „
Banknoty w ło sk i* .............................   .
Rible papUrew* . .  są 100 aatuk

płacą iądrją

30 
10 
50 2 
-- 8 
60 1

107 - -  
90 26 

282 70 
280 70 
213 — 
$65 — 

99 -
tan -

176 — 
2527 
201 25 
812 60 
141 75 
185 40 
172 60 
225 8 

76
377

“ 6 96 
10 02 
12 39 
10 35 
12 63 
49 85 

110 25

177 - -  
863*— 
301 50 
213 - •  
142 26 
180 — 
173 — 
226 10 

84 — 
1380 -

5 97 
10 di 
12 41 
10 37 
12 68 
49 9C 

110 60

J A K Ó B  H O C /H S T M , K a n to r  w y m ian y  w Krakowie, Rynek głT linia A—B, kupuje i sprzedaje krajowe i zagraniczne papiery, akcye, u sry  zastawne, losy, monety po najprzystępniejszych 
cenach. W ymienia wylos. papiery, kupony. Dostarcza nowe arKusze k jp  inowe. Źieoe lia uskutecznia odw rotną pocztą

07610212



Nr. 1S6. M O W A  K E F O K M A. Kraków, 16 Czerwca 1887.

FARBY do wszelkich użytków 
tanie i dobre

«►>
3
L

3
■

h
j

U Alojzego Hflbnera Lwów, ulica Karola Ludwika, L. 13.
N nieiszem mamy zaszczyt uwiadomić, 

ze nasz ro zp ow szech n io n e I z 
do broci znane

P  I  W  A .
jako t o :

-P o r te r -  (Porferbier) w or/g. flaszkach, 
„A le  w oryginalnych flaszkach,

są do nabycia w sk ładach  hand low ych  
PP-' 1. Miki ( R m e k  g ł . ) ,  J. Kosza (ul. 
(i*odzka)t. J. jagusińskiego (ul. F lo ryań-  
s*(a). W. Mikuszewskiego i A. Zygadło- 
wicza (Małv Ryn^k), I. Szklarczyka (ul. 
Szczepańska), S. E. Loeflera (ul. Mosto 
Wti- 1- L>. W Schuha (P o d g ó rz e ) ,  M. 
Męckiego ( W d a  Justowskiw 1013 i 56 

Z poważaniem
Zarząd browaru arcyksiącia Albrechta

v r  ż y w o u .

l>3"et w i e ś
d o  z a r z ą d n  m l e c z a r n i ą  1 o b o r ą  
potrzebna o d p o w i e d n ia  o s o b a  o d  1 

I ip c a  b . r .
Oferty z łyeiorysam  pod adresem  S .  S .  po­

ste restan te  K r a k 6 f f .  1014 i 2

Propmacyar
Z a r z ą d  d ó b r  S t a i i l ą t e k

ma do wydzierżawienia od 1  l l p -  
c a  r . b. p r a w o  p r o p i n a c j i  
w  Ł a z a c h ,  w dwóch karcz­
mach. oraz .*• morgów pola obsia

1015 1

R O M A N  S IL B E R B A C H
w Krakowie, ul. św. Tomasza,

poieca

p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h
Portland Cement opolski i szczakowski, wapno hydrauliczne prawdziwe 
kufsteinskie, gips murarski i rzeźbiarski, papę dachową, szyfer czyli 
łupek, p o s a d z k i  c e m e n t o w e  w ł a s n e g o  w y r o b u ,  rury 
steingutowe, glazurowane zewnątrz wewnątrz, oraz wszelkie w za­

kres budownictwa wchodzące artykuły. S98 8 25

— M l  S K Ł A D  ‘
O I W I D A  B U C H U E K i

w Krakowie, Stradom, 23, jj
poleca swój bogato zaopatrzony sk ład  towarów b la w a tn y c h , m ateryj jedwa- jr 
bnych czarnych i kolorowych , aksamitów  lyońsk eh kaszmirów czarnych fr 
zagranicznych, dywanów angielskich, koców sławuekich, p łóc ien  rum bursk ieh  ^

i sprzedaje takowe fi
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  c z ę f i c i o w ©  i  h u r t o w n i e ,  fi

 ̂ oraz resztki materyj jedwabnych i wełnianych
z a  p o ł o w ę  o e n y .

^  Polecając się ła s k a w y m  względom Szan. Publiczności nadm ieniam  , że
^  próbki posyłam n a  żądanie opJatnm i darmo. (jj

Zostaję z szacunkiem Jj
945 4 20 Dawid Buchner. |

SKXXKXXXXl**KXKKXXXXIXXXXXXUK*
i  MALAGA Z REBARBARUM

wyrobu

aptekarza Henryka Blumenfefda we Lwowie.
Najlepszy i najskuteczniejszy środek przeciw wszelkim cierpieniom żoląd- k  U kowym i wątrobiauytn. Przy wzdęciach, n iestraw ności,  obstrukcyi, hemo- 

y  roidach i kongestyach środek ten najznakom itsze wywiera skutki.

y  Główny sk łaa  w ap tece  pod „złotym słoniem "
y  H e n r y k u  B l u i n e u f e l d a  w e  J L w o w i e .n Cena butelk I złr. 50 cnt., podwójnej 2 złr. 50 cnt
^  Skład d l a  K r a k o w a  w aptekach E. Stockm ara, ul. Gru-J/.ka, i L. Rosnera, Rynek.

Broszurki o winach leczniczych, or«z wykaz św ńtjrc tw  o skuteczności tychże wy- J r  
syła bezpłatnie na zadanie apteka Henryka BLuincnfeldn we Lwowie. 103 17 0 ^

XXXXXXXUXIXXXX!<*U<«;iXlVXXXKXX;ś’<

Kilka Francuzek
jes t  do umieszczenia przez H i u i * <  
n a u c z y c i e l s k i e  M .  W y s o c k i e j

ulica Bracka, Nr. 5. 998 2

SOI IB M
Piemiowane na wystawach powszechnych:

w L o n d y n ie  1802, w 1‘u r y ć n  1867, w W in d n lu  1873, w  1' a r y i n  1878.

F o r te p ia n y  n a  r a t y
dla Wiednia i prowincyi,

k o n c e r t o w e ,  s a lo n o w e ,  k r ó t k i e ,  oraz p i a n i n a  z fabryki głośnej ua świecie firmy 
ksportowej Gottfr. Oramar, Wilh. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 45 < ■■, 550 , tió ku

60O złr Fortepiany z jimych fabryk od 280 złr. do 350 z łr. P ian ina  od . złr. do t>00 Gr.

Skład fortepianów i wypożyczalnia A. Thierfelder,
W i c u ,  V I I ,  B u r g g . i s s e  7 1 . 145 35 o 

■mną w

nogo

J  Tylko 8 0  o. noHjrye Mickiewicza.

Księgarnia Polska
w e  L w o w i e

p l a c  I f a l i c J c i ,  L .  1 1 .
Chcąc jak n<ijwięcei rozpow sze­

chnić dzieła nieśm iertelnego wie­
sz c za  u a sz i go 980 5 10

Adama Mickiewicza
i umożliwić nabycie takowych n a ­
wet na ,m nie j  zamożnym, uskutecz­
niła  obecnie nowe kom p le tn e  wy­
danie poezyi M ;ckiewitza w czterech 
to m a ch ;  około 100 arkuszy d. uku 
na ładnym  papierze po cen.e  8 0  c t .  
za egz. brosz., z n rzesy łką poczt.
I z ł r . ,  w ozdob. opraw ie z ł r .  1.60, 
z przesyłką poczt. I z ł r .  8 0  c t .

Tylko 8 0  c. poezye Mickiewicza.

i M aryoceLskie

Krople żołądkowe.
fc*d«k znakomicie działający na wszelkiego rodzą* 
________________choroby źo.ądka.

H f o I I a  P r o s z k i  S e id l ś c k io .
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pu 
dełka wydrukowany jest orzef

i łirina A . M o l l a .
T rw ały i pewny sknt . k tych 

iproszków w najuporezyw szt cli 
uierpieniach, żołądka I trzewiów. 
brzusznych kurczach żołądka. 
z;ifiegiuieuiu , zgadze i chroni­
cznym zaparciu stolca, w cier 
pieniaeh w ątiobj zastojach, rwie 
i hemoroidach . w uajrozmait- 
azych chorobach kobiecych, za­
pew nił od wielu lat tym pi--- 

izkom  obszc nc wzięcie
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. '“• H  

C e n a  j u p i e e c e n w a w e g e  o r j  K in a 1 s e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w .  A .

Wódka francuska i sól Mólla
Jako w c i e r a n i e  do skutecznego opacrywan.a gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżow ać, bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach wrzodach. W e w n ę t r z n i e  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio­

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 8 0  centów.
T y l k o  p r a w d z iw a ,  jeżeL każda dajzka zaopatrzona jest w p o d p is  

t z n a k  c l i r o n n y  M o l la .

O S T R Z E Ż E N I E !

S E saia
hal M in . F in .  D e p . H a n d lu  i  P r z e m y s ł u  S t .  P e t e r s b .  S r .  1 3 6 0 . f|*'
jg| W ie d e ń  S ir . 4 0 3 3 .  _______ B u d a  P e s z t  S i r .^ 5 2 8 .  |

j  Broszurka w języku 
«  polskim < ruskim wysy- 
£  ła  się bezpłatnie.
CO

Gwarancya dłuyole- ^  
tnia, polegająca na do­
świadczeniach.

CD 
CO “I

E X 8 I C C A T O B «  l
s t

osusza wilgoć w sta rych  d o m a c h , zabezpiecza nowe od tejże, niszczy ® 
grzybek drzewny, zabezpiecza ud gnicia wszystko co z drzewa. Desinfek- — 
tuje stajnie, obory i t. p., zapobiega zarazie na b y d ło ,  zastępuje olejną » 

farbę w wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 50 procent <3
»

03156 61 o
Inżynier-technolog G u s ta w  E t it te r .

W arszawa K rólew ska, 39.
Ili Reprezentant na Galicyę: Zygmunt Wasilkowski, ul. Batorego, 8. l|
r ik l _  . .  _____________________________      . .. . _  ®
^ T — « ■ — — M l  i m m m m m m m t j a R i

Najtańsza powłoka barwy orzechowo-brunatm 
na drzewo. Ochrona przed zgnilizną. Zapewnit 
nia trw ałości nieskończone dachów gontuwycl 
budynków gospodarsk ich , narzędzi i drewn 
wszelkiego rodzaju Każay robntniir może powb 
kanie wykonywać. Około S kno posyłamy frauc 
za 1 złr. 80 ct. J każdej staeyi pooztowej.

Prospekty i tafelki próbkowe gratis i franeo,
Carbolineumfabrik Amstetten

Avenarius & Scnranzhofei
Biuro; Wien, III, H aupts trasse ,  84. 

Przed naśladowaniem p rzestrzegam y, ty lk  
pełne nazwisko „Carbolineum Acenarius" daj 
gw arancyę. 712 4 I1

Skład w Krakowie u p. W. Krzysztofowiczf

Dra AMJELA
MM wodoleczniczi

Z u c k m a n t e l
(na Szląsku austryacKim)

M o j .  D r .  T T r t iŁ Ł B o ł io T .
ordynuje (532 22

od I kwietnia do 15 października b.

Krawiec cywilny i woj
Kraków, ul św. Anny,

poleea bogato zaopatrzony skła 
kiego rodzaju uniformów, jakoteż 
artykuły d la  c. k. oficerów, urzę1 

wojskowych i cywilnych. 
BV~ C e n y  u u . i a r k o w a  

943 li  30

Oficyalista prywatny
kawaler, energiczny i p ilny , mogący s™ wyka­
zać ohlubuemi świadectwami , poszukuje posady 

jako ekonom, rachm i-trz , lub m agazynier 
Adres : J .  V . u flc y n  l id t a  poste restante 

K i .e n Z Ć H . 996 3 3

Dwa mieszkania
po 3 pokojo z k u ch n iam i, przedpokojam i , są 
d o  w y n a j ę c i a  o d  1  l l p e a  w domu N: 

1 7 ,  u l i c a  F l o r y a ń s k a ,  I I  p i ę t r o .
W iadom ość u zarządcy domu, ulica Szewska, 

Nr. 5, I piętro, wprost ze schodów. 1007 2 2

£ . V -

Niezrównany przy brakw 
tyto, słabotfei fo łądk i, cuchnący* 
oddechu, w *dfd*ch , kw«iny«k 
odbilanlńch, k o lk ach , k a ta ń c h
łołąakowych, i g r a c h ,  tworscidm
się piasku moczowego 1 kam ykach 
w pęcherzu , pray zbytscanaJ pro- 
dufecyi flegmy, tołtacacc, ohmicr> 
ałosdl i womftach, p ray  pochoda^- 
cych s żołądka bólach słowy, 
kurosach tub EatwardzanJach, praa* 
ciążeniu żołądka po traw am i 1 napo­
jam i, przy robakach, cierpieniach  
śledziony, wątroby i nemorojdach. 
Cena flaKoniku w tz* s  przepisem 
85 centów  a  a s t r .  ponW Ójnege 
60 kr. Główny skład  u ap tekarsa

K a  r o l a  B r a d y
w Krom ie r y ta  (K rem sicr) na M orawie w A ustry i.
Krople Mariozelskie nie są żadnym srod-kiein tajom- 
alcaym. Część! składowe tychże są prsy  kaidem  

flakonie na opisie użycia, wymienione.
 Prawdziwi1 do nabycia w w sz y s tk ic h  A p te k a c h .

O s t r z e ż e n ie !  Prawdziwe krople żotądkowe ni*- 
nrocelskie bywajn czestokrotnie fałszowane 1 naśla­
dowane. — W dowód praw dziw ości tych kropli 
powinna każda bute lka obwiniętą by<5 w opakowania 
caerwone, zaopatrzone powyżćj oznaczonym  znaklam  
oehronnym  a nrzy kazdem flakonie znajdować się
powinien p rzep is ubyw ania kroplk z wzmianką, Ł% 
drukow any je s t w dr u k ara ł H* Guaka w  K roiaia-
r y iu  (Kremsler.) «

Praw dtiw e do Ofjieia w Krhkowte w a p te ­
kach pp. E. Radleni. F. G ralew sklego, P. Kro- 
kiewioza, W. Redyka. P. Sobierajskiego, ,E. Gtock- 
m ara, J . Tranezyńskiego spadkob., K. W iszniew ­
skiego ; w Andrychowie ’ apt. A. Mirronowieia-, 
w Biały w ap t L. Kelera i .1. Kolassa ; w Bo­
chni w apt. M U atty ; w Brzesku w apt. W. 
Janoszka ; w ChrzanowłO w ap t. Sporysza ; W 
Dobczycach w apt. J . B ilińskiego ; w Grybowie 
w „pt. K. Tulszyokiego, w Kamionce Strumlło- 
wej r  apt. K. P iepesa; w Kantaoh w ap , E . 
Sokalskiego ; w Llpniku w apt. A. F u e h s a ; w  
L.-anow y w apt. W. A. Z u b rzy ck i, w Myśle­
nicach w apt. W G um ińsk iego , w Niepołomi­
cach w apt J. T ichy ; w Pllinie w apt. Z. Czajki; 
w Radomyślu w apt. M asłow skiego; w Starym  
Sączu w apt. M atusińsk iego ; w Nowym Sączu  
w apt. Jakubow skiego i W. F ilip k a , w 8uchy 
r apteco K. Czernickiego ; w Szczucinie w ap- 

t e f  M asłowskiego, — w Szczurowy yr aptece 
H e iu za ; w Tarnowie apt, W L. Chodac- 

kiego. E. Ranka i U A dlera (a p te k a  E ngla); 
w Wieliczce w ap t B. Mieoziński , w Yfoja<czu 
w apt Nodzyński igo ; w Wilamowloa eh w apt. 
F. Sehr.eydera ■ w Zakliczynie w apt Kromka^; 
w Żywcu w apt. Graffa i H erdliczki. lłdfi 22 5 i

(JLEJ TRANOWY M. KROHN & Go.
t w  B e r g e n  ( - w  W o r w n g i n

t ła jsku teozn ie jszy  i Dajodpowie Iniejszy środek  w  c i e r p i e n i a c h  p i e r s io w y c h  i  p ł i ie ,  
p rzec iw  s k r o f o l o m ,  w y s y p k o m  s k ó r n y m ,  c h o r o b a c h  g r u c z o ł ó w ,  tudzież d la  

popraw ien ia  ogólnego odżywienia  w ąt ły ch  dzieci. 139 23 0
Ze wszystkich w h ndlach znajdujących się  gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F l a s z k a  z o p is e m  u ż y c ia  k o s z t u je  1 z ł r .  w . a .

Główny skład wysyłek u A MJlL, c. k. dnstawcy nadworn. Wiedeń, Tuchlauu^
Cproszą się P. ±. Jrubltcznost wyrainie iądac prepai atow MOLLA i li tylko t< przyjmować, które opatrzone są moją market ochronną i podpisem.

S kiady  utrzym nają w K R A K O W IE  K. W iszniew ski, apt., W. Redyk, apt., P. Sobierajski, apt., 
M. Jaw ornicki. St. Feintuch ; w BIAŁY E. Keler, apt.; w BRODACH M. K ulak, i W. Landesberg, apt.; 
w G C R A IIC .dO R A  U. Botezat. a,.t.; w JA R O SŁA W IU  J . W isłock i, apt., i J . R .hin , apt.; w K O Ł O ­
MYI E. Stenzel, apt.; we LW OM Ł J . Beiser, apt.. i S. Itucker. apt.; w NOWYM S^CZU  W. F ilipek, 
apt. i Kosterkiewbiz w dow a; w NOWYM TARGU C Laur; w OŚW IĘCIM IU J . Ldwenberg ; w PRAE 
MYoLU F. N alilik. apt. i M ańkowski, r f t.; PODGÓRZU b k a śa lsk i/a p t.; w RZESZO W IE W. Schait- 
ter i Sp„ J . K arpiński, apt.; « SOKALU E. W ysoczańsk i, apt.; w STA N ISŁA W O W IE n  Beili, apt. 
w STR Y JU  W. Komorowski, apt.; w TA RN O PO LU  F. Jam rogiew icz, apt.; w TA R N O W IE W. M iiidrcr 
‘ Sp., Fr. L eszczyńsk i, H. W ierzycki, S tanisław  Paw łow ski, apt., Tadeusz Scharff ; w W ADOW ICACH 
K. Fiderkiewicz.

Kawa! Kawa! Kauia!
Oszczędne gospodynie, saw iarze, re stau ra to  

rzy, którzy chcą pić doskonałą ita w e , niechaj 
się zgłoszą z całem  zaufaniem  do t A l t s t a d -  
t« r*» I g n a c e g o  w  B t n l « - P e s z c i e ,  Ka- 
zinezygaagei 52 , gdzie najlepszą Kuba , Jaw a, 
M loea kawę m ięszaną po 1 z łr. 30 cent. za 1 

uo dostać mogą. — Przesyłka na prow incyę 
w o, 5 i 10 gilo paozkaeh za pobraniem  , albo 
poprzednią nadsyłką kwoty. 870 2 10

O g ro d n ik
potrzebny jest yfip 4 5

t l o  . d w o r u  K o l o  K  r a k  o  m  u .
Wiadomość w Adm inistracyi _N. R e fo n n y u
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Nie ma więeej odlu zębów
kto używa sławnej w świeeie, prawdziwej c. k. dostawcy dworow

Anatery nowejwody flo ust
lepszej od wszelki h innych podobnyi h przetworów, jako środek zapobiegający bó- 

łowi tębów, ust i s z y i , z równocześnem zaś użyciem

Dra Poppa proszku lub pasty na zęby
utrzymuje się ciągle zdrowe i piękne zęby.

Dra Poppa kit do zębów d 0 “m‘“  d,l“'
Dra Poppa mydło ziołowe

r  Woda anaterynowa 60 cent., 1 &łr. i z łrT T r4 0 ; Anaterynowa pasta do zębów w pu­
szkach złr. 1 '2 2 ; aromat, pasta 35 e t . ;  proszek do zębów w pudełkach 63 et., Kit 
do zęhÓW w hudefkach 1 złr.; Mydto ziołowe 30 centów. _____

Cena

is t r z e g a  się przed kupnem fałszyw ej anatherynow ej wody, k tóra  według roz­
bioru cEeircznego najczęściej zdrowiu szkodliwe składniki zaw iera. 155 33 52

G ł ó w n y  s k ł a d  : W i e n ,  I . ,  B o g n e r g a s s e ,  2 ,
Do nabycia: W K llA K O W IE : pp. Redyk apt. „pod barank iem 44, F . Sobierajski apt. „pod 

słońcem 44, A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. W iszniew ski apt., L. Rosner apt., J .  T rauczyński apt. 
K. Stoc*kinar apt., W ilczyński apt., F . G rałew ski apt., P. K rokiew icz apt., J .  W iśniewski, droguerya, 
W ilhelm  Fcnz, F. A. G rigar, Bracia Bilewscy. J .  Z aplatalsk i, Porębski i Z im ler, Kd. K rau tler skład 
m ateryałów  apt.; w P o d g ó r z u  S kakalski apt.; we L W O W IE : pp. Mikolasz apt., Z. Rucker, J .  
P iepcs upt., J . Beiser apt., C. K rzyżanow ski apt., J .  W iewiórski apt., A. Sklepińaki apt.; w W i e ­
l i c z c e  B. Miczyuski apt., w J r z e s z o w i c a c l i  E. Rybacki apt.; w N i e p o ł o m i c a c h  J .  Tichy
apt.; w D o b c z y c a c h  J v I ju W k i apt.; w S k a w i n i e  K. Mayer apt.; w M y ś l e n i c a c h  W ł. Gu-
m iński apt.; w W  a d o w i c a c  Ó S . Kurowski apt.; w B o c h n i  G atty  apt.; w T a r n o w i e  H. W ie­
rzycki i Pion, E. Rank apt.., A. Ten czyn apt., Ł . Ohodaekt apt., Scherfl kup.; w S a n o k u  J . Mac­
kiewicz gal., J .  Zarewicz apt,; w B i a ł y  K eler i J . K olassa apt.; w S u c h y  K. Czerniecki apt.; 
w  K e n t a c h  E. Sokalskł aptek.; w Z a t o r z e  W innicki apt.; w N o w y m  S ^ c z u  Filipek apt. i J . 
HerdJiczka aptek.; w Ż y w c u  K. Łazarski apt. i R. Jakubow ski apt.; w G r y b o w i e  K. Tulszycki 
apt.; w D ę b i c y  II. Z auderer apt.; w P i l z n i c  Z. C zajka apt.; w B ł a ż o w i e  A. Brześ apt.; w J  a- 
ś l e  A. Palch apt.; w K r o ś n i e  W . P ik  apt.; w S o k o ł o w i e  A. Dauczek apt.; w L e ż a j s k u  E.  
D enker apt.; w Ż o ł y n i  W. Podgórski apt.; w D u k l i  S. F ieber apt.; w J a r o s ł a w i u  S. Rohm 
apt.; w B r z e s k u  Janoszek aptek.; w R z e s z o w i e  J .  Schaitter i Sp., S. B. Zacharski, A. K arpiński 
apt., A K alinow ski apt.; w B u s k u  M. Zahraduik  apt.; w W i ś n i c z u  M. Markiewicz apt.; w N o­
w y m  T a r g u  K. Laur i K wieciński apt,; w R o p c z y c a c h  M. Z ym irski apt.; w C h r z a n o w i e  
K. Sporysz apt.; w G o r l i c a c h  p, Rogawski apt.; tudzież wszyscy aptekarze, handle perfum eryj 
i galanteryjne obwodu K rakowskiego, Galieyi i Bukowiny.

Dtf w y i i H  4  iM jp
p r z y  u l l e y  O r o d z h i e j ,  j s ł .  

n o w a  4 6 , r ó g  S e i i a c - k i
S h le p  f r o n t o w y ,  z odpowiedni) io 

na reitauraoyę lub kaw iarnię , śwież1 
restaurowany, l wystawą.

5 pokoi, z kuchnią, przedpokojem, s t n e f  
piwnicą, na  I piętrze (może być 8 p 
bardzo odpowiednie na kanoelai ę a 
kacką, tnż przy sądzie.

'£ p o k o j e ,  kUcuuia , przedpokój , ‘ tryeh , 
wnica, na II piętrze.

2  p o k o j e ,  k u ch n ia , p rzedpokój, s try ch , j 
wnica, na III piętrze.

Ceny bardzo umiarkowane.
W iadom ość: u l .  F l o r y a ń a k a i  N r. : 

I I I  p i ę t r o .  915 3

i :

Ś  w  j  o d i s ą

owczą bryndzę Ołoińskc
i  s e r y  O l p i ń s k i e

rozsyła na  żądanie N a r z ą d  r k o u o  
■ u f o z n y  w  O l p i n a c l i  —  poczta .

miejscu. n?v

j a k :

Z drulianu Związkowej w  Krzkowie.

■ O - O - O - O + O - O - H O - O f

MATY T K m U O W E
papę, smołowiec do smarowania dachów,

rury stelnguto w e,
posadzki wszelkich gatunków itd.

tna stale na składzie

M . Z I E L E N I E W S K I
Fabryka wyrobów betonowych i skład wszech potrzeb technicz. 

E L r a k ó w ,  u l .  ś w .  M a r ł c a ,  3 1 .  990 3 o

■ Q - € 3 * Q - O I I O O f Q O - © ”© " ó
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J i a r  I H 9 I A T O W I C K
poleca :

Znakomite Czernidło glicerynowe pachnące
do wszelkiego rodzaju obuw ia, daje świetny i trw ały połysk i konserwuje skórę, 

pudełko 5, 10, 20, 50 tentów  i 1 złr.
Smarowidło lltewsltle

do obuwia i zkoi , miękezy sk ó rę , ezyui ją uieprzem akaluą i t rw a łą , pudełko 10 ,
20, 50 eentów i 1 złr.

Atrament  czarny  kampeszowy
uio pleśnieje, nie osadza sie, piór nie psuje, jes t zaw-z..- czarny i płyuny i zupełnie 

n ie jzkoddwy, fiiszeezka po 10, 15, 2 ', 30 i 50 centów.

Farby do stempli
n ieb iesk a, fioletow a, czerw ona , c za rn a , flaszeezka po 15 c-mtów.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy
fiasz-ezka 30 eentów.

Krochm al brylantowy
dla nadan ia  kotn erzyknm świetne ' białości i sztywności. 12 centów.

NaLyc można we własny h sklepacń : we Lwowie ulica K oper­
nika, I. 3, Hot- l Europejski ,  ul. Hal cka róg Wałowej, w  K r a k o w i e  
Sukiennice, 1. 20, w Czerniowcach Rynek I. 2 92 68 0

J a ,  A n n a  ( j g l l l a g .

CC

cc02
00

z  o l b r z j m i e m i  w ł o s a m i  185 c m -  
d ł a g i e m t ,  które mi urosły wskutek uży­
wania przez 14 mieaięcy pomady przezemai® 
w yuale.ionej , k tóra jest jedynym S r o d *  
k i e m  przeciw w y p a d a n i u  w ł o s ó w *  
<IJa p r z y s p i e s z e n i a  l e l i  w z r o s t u ,  
w z m o c n i e n i a  s k ó r y ,  oraa d la uzy- 
sknriia u panów pięknej pełnej brody , po 
krótkicui użyeiu udziela ju/, włosom na gło­
wie i brodzie naturalnego połysku i miękkości I 
i zapobiega przedwozesuemu osiwieuiu do 
najpóźniejszego wieku. Cena słoika 50 cent.,
1 i 2 złr. Codzieunie wysyłka za zaliczką, 

lub nadsyłką pieniędzy na cały św iat

C S 1 L L A G  &  € O M P .  
B u d a p c s t ,  K ó i k i g s g a s s e ,  N r .  5 2 .

Poszukuje sięw spólnika
do korzystnego, pewni go

przedsiębiorstwa fabrycznego. -
W iadom ość u adwokata Dra L. Bóroi 

skiego, K ra k ó w , Grodzka, L. 1. 997 3

Dzierżawa dóbr
4  mile od Krakowa, mila od stacyi k< 
l e i , w pięknem p o ło ż e n iu , jest z a r a  

d o  o d s t ą p i e n i a .
Bliższych w yjaśnień udzieli Biuro f  

wokata Dra J. Retingera w Kraków 
przy ulicy Wiśluej,  L. 3. 1000 2

Dla m  ut i gardła S
i za | aebu woda do ust salicylowa, uznana ja  j
najlepszy środek antiseptyezny, wyłącznie w a 
tece  B lumenfelda we Lwowie. Cena 50 ot

P a n n a
w średnim  wieku , poszukuje m iijsea każde 
czasu w mieście lub na wieś do zarządu i g 

spudarstw a domowego , iub jako bona. 
Adres : N . J . , u l i c a  h z e w s k a ,  I*-

u właśoicielki domu. 993 4

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukai*ni A Szyjews’-*


